
JSJr 142. Kraków, Czwartek 25 Czerwca 1903. J f t o K  X X I I ,
„Nowa RcForna“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych. 

P p a n n m e n a t a  w y n u s i :

W ltlejic ’ .....................................
W  Austro-W ągi z przesyłką poczt.
W  Państwie Niemiectiem 
We Wiosze Jh, Frtncyi, Anglii,Beigii,

Szwajcaryi, Tarcyi 1 in_i, krajach 
Oddzielny luaier (z osiatnieh trzech dni) kosztuje 10 h., z przesyłką pocztową 13 h. — 
■Ai Lwcwi ■ w Biurzs dzienników A. Olszewskiego ulica Kilińskiego 2 i Plolina, ul ‘tarcia I u- 
Julka 9, do nabycia po 12 h. P rcn w n era ie  p rzy jm u je  s-ię ty lko  n a  ca ły  m iesiąc.

iBty l pieniędzmi i pi.e>ka~y pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inscraty) uprasza się 
cadsyład tran ot do Administr oyi .,N Reform. " w Krakowie. — I latóu uiefrinko-wanycb

nie przjjm nje się.
Sęfccp icću  n a d syła n ych  jłed i Jtcya n ic zw raca.

Adree i  tu a i o jJ I A t n .ju it r . jy i : „N. lie fom a 11 sl. JagleUońska 10.

roonlo: p4łroox*l0 kminlalł; mlea >o»la
i i  koron 12 koron C koron 2 koron;
3£ «  . 9 kor. 70 h.
36 ■ 18 , »  . 8 ,  -  ,

4o • 24 , 18 „

NO W

T e le fo n  k e d a k o y i  t A d n l r  u i^ o y i Nr- 41. — Nr rach poozt. Kasy oszczęd. 8o7.484.
W Ł W<T UII11 ■—  IT Kwiwgazw-jŷ r/

?PbnmnepEi.^ ppzyjm ują:
s u n ie ja o e w r  ■. Adicinistra ya „Nowej Refon«y“ i wszystkie o n ę d f pocriiwe; l a i ł J lM -
w ą :  admiristrrcya „Nowe’ Befo” i j “ — Główna trafikr w Rynki — _ genoj _ J. Kopca: 
i Ł Salomonowej. plac TŚaryackf 9. — Handel Si Karlińskiego, Snkiennioe. — Handel 
Kret&chmt ra, Kyn^k. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicica 18. — Z a n r ls js o o w ą  p ron u - 
m orate  1 e g le s*  out a  przyjmują: Biura dzienników we L w o w f*  Ludwi k Pluiin, ui. Ka­
rola Łuc.wika 11, S. Sokołowski. — W  P r*  sm y ila  Lear-des. -■ 'VI7 T aroału«ria  L. Strasskerg. 
W  Vsrried u iu  pp. Haa ensteu & Yogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, 
Lipsku, Ba-yloi i Wrocławiu). — A. Oppelik, B. Mosse Gakżo w Berlinie Hanburgn. Monaoiiim i 
i Norymberdze). — Heimann Gold: chmied M. Duk «  Naohf., F . Sohalek, J. B.uneberg. — 

W  P a r y c u  Secidtó Mntaellt dt Pnblioitś A. L o r e t t e ,  directeur, Bae Caumartin, di. 
Ojbloi aen ia  (inBeraty) przyjmuje administracja, K.aków, Jagiellońska 10, za opłatą oe - . łe P o* 
wiersza drobnem pismem (petit) zt pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz p< 10 k — Mado- 
s ia n o  po 60 h td wiersza za ki id y  i az. — S  ł.k ro io  y i . . pe 50 h od wiersw. — Q to i|  p u h l iu h t  
po 2 kor. od wiersze układ tabelaryczny, cyfrowy, ckompLtowany pierwszy tai 40 h, następny po 
90 h oa wierBza. — Zm ąaznUcl do „N.Bcformy" (prospekty,oy.kularm ogłoa.eniaitp.) przyjmuje 
się za cenę 9 kor. od <00 egz. d Lu zamiejjoow 'h a 1 kar oif KC ega. dla ailejsoowyoh prentnr. 

Należytość należy naprzód naasyłać prsskazum po ztowym
effi-azsew

iclwa „N.
Z dniem 1 lipca b. r. rozpoczynamy w fele- 

tonie druK nadzwyczaj zajmującej, większych 
rozmiarów powieści M a r y a n a  G a w a lew l-  
cza  p. t.:

^Pibmię AutenszaC(
Najnowszy utwór jednego z najpopularniej­

szych i najpoczytniejszych powieściopisarzy, z 
którego piórem od ałużbzego czasu n.o spoty­
kali się czytemicy naszego pisma, osnuty jest 
na tle społecznych i obyczajowych stosunków 
na Litwie i porusza najważniejsze zagadnienia 
bieżącej doDy Nie wątpimy, że powieść ta o- 
budzi wielkie, w sterach naszych czytelników, 
zainteresowanie.

- i b t a k . i .
K r a k ó w , 24 czerwca.

Zbliżenie się dwóch grup demokratycznych 
Koła polskiego w Wiedniu nie było dokonane 
w interesie żadnego innego stronnictwa, i tern 
się też tłomaczy [akt, że u żadnego z nich nie 
zyskało poklaska, me wywołało wybuchów ra­
dości. Ta właśnie okoliczność powinnaby świad­
czyć, ze taktyczna organizacya tych dwóch 
frakcyj demokratycznych oardzo była na czasie, 
a czy wyua rezuliaty i jakie, o tern przekoua- 
my się z dalszego toku spraw parlamentarnych. 
Na wszelki sposób rachunek jest tutaj bardzo 
czysty i jasny. Jeżeli kemitet z sześciu, utwo­
rzony celem kierowania grupą demokratyczną, 
nie znajdzie u jednej, lub drugioj frakcyi po­
słuchu, to organizacya chwilowa rozwiąże się 
siłą faktu, bez żadnej dla obu stron szkody. 
A jeżeli ten komitet zdoła utrzymać w najwa­
żniejszych sprawach soliaarnosć obu frakcyj 
demokratycznych, to zyska na tern sprawa pu­
bliczna, interes ogółu.

Bo jakkolwiek miedzy obu fraKcjami zacho­
dzą różnice w zapatrywaniach na pewne kwe- 
stye polityczne, to przecież ^est cała masa 
spraw innych, co do których tóżnic tycn nie 
ma, a jednolite postępowanie całej grupy de­
mokratycznej bardzo byioby pożądane. Idzie o 
to, aby uemokraci, siią swej liczby, zaważy li 
na sznlar.h polityki Koła polskiego. Będzie ich 
razem 19, —  a to znaczy wielo, bo głosy... li­
czą się. W wielu wypadkach takie zjednoczenie 
wyrokować wprost bęuzie przy głosowaniu w 
Kole i umożliwi posłom demom a tycznym wy­
datniejszy udziaf w komisyach. Poza taktycz­
nym zakresem, obie grupy zatrzymają nadal 
swoją organizacyę i samodzielność.

Wiedeński korespondent . „Czasu" pociesza 
się, że komitet związku demokratycznego po­
zostanie martwą organizacyą. Pociechę, acz­
kolwiek nieco przedwczesną, pozostawiamy mu 
do niepodzielnego użytku. Atoli kilua słów od­
powiedzi dać musimy na dalsze jego wywody 
Twierdzi mianowicie wiedeński Korespondent 
„Czasu", że gdyby ogłoszono „protokół steno­
graficzny" (którego, naw asem powiedziawszy, 
me było i niema), z p o u f n y c h  obrad Koła, 
to pokazałoby s ię , że konserw atyści wcale 
„naganiani*1 nie byli przez lewicę do większej 
energii, „no zawsze większa energia i większa 
stanowczość była po stronie konserwatywnej 
Szkoda zaiste, że niema tych „stenograiicz- 
nychu protokółowi Bo gdyby się okazało, że 
konserwatyści tak energicznie stawiają każdą

sprawę w Kole, to wyłoniłaby się kwestya, 
d la  c z e g o  t y l e  s p r a w  z a p r z e p a s z c z a ­
j ą  w o b e c  r z ą d u  i p a r l a m e n t u ?

I jeszcze jedna kwestya. —  Korespondent 
„Czasu** twierdzi z przekąsem, że posła Rot­
tera „ p r a w i e  n i g d y  niema w parlamencie“ . 
To jest poprostu nieprawda. Poseł Rotter jest 
w parlamencie z reguły zawsze, a zwłaszcza, 
gdy ważniejsze sprawy są na porządku dzien­
nym w Izbie, w Kole, lub w komisyach, do 
których raczyli go dopuścić „energiczni** kon­
serwatyści. Że opuści może jakieś jałowe po­
siedzenie Izby, na którem n.c me zależy, to 
rzecz naturalna, zważywszy, że jako poseł, 
n ie  u z y s k u j e  o n  s t a ł e g o  (jak inni u- 
rzędnicy) u r l o p u  ze- swego dyrektorskiego 
stanowiska, lecz faktycznie odpowiedzialny jest 
za zakład, którego jest kierownikiem. Jednakże 
na wszelkie zawołanie prezesa Koła, czy też 
bliższych przyjaciół politycznych, jedzie do 
Wiednia i bierze udział w sprawach parla- 
mentarnycn, taK, że nieobecność jego tutaj, 
bądź co bądź, do rzadkich należy wyjątków, 
o czem najlepiej przekonali się chyba liczni 
petenci, szukający w parlamencie jego pośre­
dnictwa.

Niech no korespondent „Czasu** policzy w 
parlamencie, k o g o  b r a k u j e  z k o n s e r w a ­
t y s t ó w ?  Są posłowie, którzy w Kraju ża­
dnego me mają stałego zajęcia, w W i e d n i a  
m i e s z k a j ą ,  a na posiedzeniach niesłychanie 
rzadkimi są gosemi. I to jest niedbalstwem 
prawdziwie gorszącem!

LwowsKi organ ludowy („Kuryer Lwowski “ ) 
ma nieuzasadnioną niczem pretensyę odsądza­
nia nas od wszelakiej, choćby najłagodniejszej 
krytyki stronnictwa ludowego, —  sobie nato­
miast zupełną, nigdy przez nas zresztą nie- 
kwestyonowaną, zostawiając swobodę wyuawa- 
ma sądu o stronnictwie demokratyczneui i jego 
dziaiaczach. W dodatKU ma „Kuryer" brzydki 
zwyczaj zaglądania... w garnuszki renakcyi „N. 
Reformy** i wysnuwania stąd nieproszonych 
rad, kto ma w „N. Reformie*1 pisywać n. p. 
korespondeneye ze Lwowa, a konin ma to być 
zabronione. Ostatniemi aniami urządził „Kn- 
ryer" eskapadę na jednego z naszych kore­
spondentów lwowskich, podpisującego się pseu­
donimem „Wandycz*1, a to z powodu kore- 
sponaencyi p t.. „Zawierucha wśród młodzieży*. 
Nie obeszło się przy tem bez ubliżających 
wyzwisk i zarzutów podania fałszywych fa­
któw.

Kto uważnie przeczytał nasz artykuł p. t. 
„Zawierucha wSród młodzieży** (Nr 138) przy­
szedł chyba ao przekonania, że autor zajął 
zupełnie przedni.otowe zarówno wobec młodzie­
ży lwowskiej, jak i tamtejszych stronnictw po­
litycznych stanowisko, zostawiając czytelniko­
wi sąd własny w tej sprawie. Danie zaś obra­
za przedmiotowego sytuacyi leżało w interesie 
czytelników, gdyż informowało ich o celu i 
charakterze licznych wieców studenckich. Au­
tor korespondencyi p o d a ł  f a k t a ,  i t o  a b ­
s o l u t n i e  p r a w d z i w e ,  raz tyłku wzmian 
kując o „ludowcach**, jako mającycn swoich 
zwolenników wśród młodzieży.

Wobec tego atakowanie „ Wandycza“ w tej 
sprawie za podawanie rzekomo fałszywych in- 
formacyj, uważamy za mepraktyKowaną w przy­
zwoitej prasie n a p a ś ć ,  której, jak przypu­
szczamy, nie byłaby się redakcja „Kuryera** 
dopuściła, gdyby artyauł „N. Reformy** prze­
czytano J o k - a a n i e  i e p o k o j n i e, bez pod­

suwania pod jego tekst motywów, których w 
nim nawet śladu niema.

Nie mamy więc najmniejszego zamiaru ko­
rzystania z rad i uwag „Kuryera** —  zastrze­
gając sobie i nadal decyzyę, kto ma być na­
szym korespondentem ze Lwowa.

i)
L » /Ó W ,  23 rzerwca.

(Zlot sokoli. — Nastrój ludności. — Przygo.owania. — 
Iluminacja. — Liczba góści, — Boisko. — Sokolico. — 
Wyjazd personalu teatralnego. — Naprawa gmachu tea­
tru — Cyrk i teatr ludowj — Rozwiązanie zasłużonej 

organizacji kobiecej). -
Stoimy w przededniu zlotu Sokołów. Rzęchy mo­

żna, że w powietrzu już słychać szelest skrzydeł 
lecącego ptactwa, szelest, który sprawia gorączkę 
wyczekiwania i zainteresowania się w eałem mie­
ście

Przygotow uje się toż stara stolica kresowa Pol­
ski na przyjęcie gości i stroi się odświętnie, a czyn- 
nemi są w tym kiemnkn przedewszystkiem: magi­
strat z podwładuem i sobie |organaui i, oczywiście, 
komitet ziotowy Sokołów. Gmina czyś;i uhce mia­
sta, naprawia bruki, porządkuje place I skwery, 
przyozdabia ogrody i parki, usiłując nadać miasta 
wygląa odświętny; a równocześnie komitet sokoli, 
złożony z kilkuset osób i podzielony na k om isje , 
sekeye, delegacye, pracuje nad szczegółami orgaai- 
zacyi ziotowej, przygotowuje kratery , obmyśla za­
bawy i poiozumiewa się z całą siecią gniazd pro 
wincyonalnych, z Poznaniem, W rocławiem, Gnie 
znem, z Cieszynem i Czerniowcami, z Pragą i Z a­
grzebiem, śląc wskazówki i rozkazy do drużyn Bra­
tnich.

Miasto przybiera już szatę sokolego znaka. W y 
stawy sklepowe roją się od najrozmaitszych przed­
miotów przemysłu i zbytku, zdobaych w g o iła  so- 
Kolstwa; handel kartkami korospondencyjaemi prze 
ściga się w pomysłach obrazków alegorycznych na 
temat idei sok oh j; krajowy przemysł konkaruje z 
zagranicznym, wiedeńskim, który tym razem nade­
słał nawet kufle na piwo z wizerunkiem Sokoła, 
odwalającego kamień grobowy, z pod którego Wy 
lata —  białe ptaszę...

Nowy sposób iluminacyi okien, przez nalepianie 
kartek na szybach, przyjął się już tak, że będzie 
również zastosowanym z okazyi zlotu. Tym raz6in 
komitet zlotowy wy dc! kW adrnwcs kartki biało „ 
widokiem Sokoła i z napisem „Czołem**. Kartka 
kosz.nje 10 halerzy, a popyt za niemi ogromny. 
W  dniach uroczystości cały Lwów będzie kraśniał 
czerwonerni Sokołami w okua L swych domów.

Zjazd zapowiada się imponująco. Liczą na 20 000 
gości ogółem. Pomieszkania w hotelach zajęte od 
tygodnia, w gmachach publicznych miejskich i w 
domach prywatnych przygotowano kwatery dla zgła­
szających się uczestników. Komitet zlotowy wydał 
dotychczas około 5000  kurt uczestnictwa dla człon­
ków Towarzystw sokolich, a każda poczta przynosi, 
co parę godzin, setki -nowych zgłoszeń.

Na boisku zlotowem, które imponnje ogromem i 
urządzeniem pełnem smaku, staaie do ćwiczeń wspól­
nych przeszło 2 0 00  polskich Sokołów. Oddzielnie 
ujrzymy popisy Sokołów ezeskich i chorw ackich , a 
nowością na zlotach polskich będzie występ stu 
kilkudziesięciu Sokolic, które w drugim dni" zlotu 
wystąpią z ćwiczeniami wspólnemi. Dziowczęta bę­
dą miały barwne kostyumy, naśladujące kolorami 
strój sokoli, Diałe szarfy u pasa i czapeczki z so 
kolemi pióry.

W ogóle będzie to największy i najbarwniejszy 
zlot Sokolstwa na ziemi polskiej, to też nic dziwne­

go, że poruszył kraj cały i wywołuje zapał powsze­
chny.

W ielka uroczystość sokola zajęła wszystkie umy­
sły tak, że poza nią w tej chwili cisza w życiu 
publicznem miasta. Będzie ona też ostatnim odru­
chem sezonu, poczem zapanuje wszechpotężna kani- 
s-uła. Teatr przygotowuje jeszcze parę drobnych no 
wości i podzieliwszy personal wyjeżdża: operetka 
do Ozeraiowiec, Kołomyi i Stanisławowa, a dramat 
do KryLicy. W  czasie tej przerwy dokonane być 
mają w gmachu teatralnym liczne rekonstrukeye i 
poprawki, a przedewszystkiem lepsze uszeregowanie 
krzeseł parteru. Zapewne zarząd miasta pomyśli 
przy tej okazyi także o pewnym mankamencie, któ­
ry w sfirytości, aie coraz groźniej kwestyonuje nie- 
wzruszoność gmachu. Jest to mianowicie woda, do 
bywająca się z grnntn do piwnic teatru, a w tej 
chwili nawet występująca w ilości bardzo powa­
żnej

P o wyjaździe trupy teatralnej pozostanie przez 
lato niezły zresztą cyrk braci Trnzzieb i teatr lu­
dowy Ten ostatni, pokonawszy wiole trudnoś S, a- 
lokował się obecnie w letnim budynku przy nucy 
Kochanowskiego i zyskuje coraz trw alszą sympatyę 
publiczności. W idowiska, niezbyt wyb redne, cieszą 
się niemałem powodzeniem i ściągają —  zwłaszcza 
w dni świąteczne —  tłumy ciekawych widzów z 
przedmieść i ze sfer młodueży.

Cicho i bez rozgłosu usnęła ra  wieki w tych 
dniach jedna z pożytecznych orgamzaeyj kobiecych, 
pierwsza koleżeńska instytucya nauczycielek w na­
szym kraju. Nazywała się „Związkiem koleżeńskim 
byłych seminarzystek i nauczycielek"*, a powstała do 
życia w r. 1893 . Zasadniczą ideą Związku była 
spójnia ko^żeńska, tak drogr lercu każdej wycho­
wanki wspólnego zakładu. Towarzystwo zdziałało 
wiele dobrego. W spierało materyalnie członków, 
udzielało bezpłatnych lekeyj i ks!ążek, wspierało 
internaty; piękną pamiątkę pozostawia po sobie 
Związek przez zebranie funduszu na schronisko dla 
nauczycielek. W  ostatnich czasach poruszono mysi 
połączenia Związku z istmejącem niezawiśle „S to­
warzyszeniom nauczycielek** i myśl tę właśnie w 
tych dniach wprowadzono w życie. „Zw iązek kole- 
żeński“ przestał istnieć, a nowa, złączona organi­
zacya przybrała nazwę: „Związku nauczycielek’*.

Wandycz.

P o z n a ń  23 czerwca.
(Reznuat wyborów. — Nasza, radość a złość Niemoów. — 
Rozwiane złudzenia. — Nie imponują nam niczem. — 
„Mądrzy" koloniści niemieccy. — Nacisk rządn. — Pol­
ska odoi,wa w Bremie. — Na nic wszystko, — Sprzedaż 
Sokolnik. — Nomtn — omen. — Odwet chłopów pol­
skich. — Nowe pomysły hakatystów i nowe antipolskie 

za"ządzei..a — Pomyślny rozwój „Vesty“j.
Słnszoie nazwaliście rezultat wyborów w Księ­

stwie i Prusach Zachodnich śwletn9m zwycięstwem, 
gdyż jest niem rzeczywiście i to nietylko pod ma- 
teryalnym , ale i moralnym względem. Dawno już 
nie widziano a nas w szerokich kołach takiego za­
pału, z jakim obecuie wszyscy spełalali swój obo­
wiązek wyborczy. „Rach ludowy**, pod którego zna­
kiem tym razem toczyliśmy w alkę, zdał świetny 
wprost egzamin politycznej dojrzałości’ To też ra 
dość n nas ogólna —  z wyjątkiem chyba naszych 
ultraugodowców, którzy nie mogą przeboleć, że ich 
przywódcy już nie pojadą do Berlina. Za to skar 
gi i zgrzytanie zębów po stronie n i e m i e c k i e j .  
Nie do wiary, a jednak prawdziwe: było rzeczy­
wiście wśród Niemców wiein takich , którzy mnie­
mali, że zeszłoroczne „ d n i  c e s a r s k i e * *  w P o­
znaniu olśniły do tego stopnia szersze warstwy 
polskiej ludności, że tak im zaimponowały, iż war­
stwy te przy wyborreh częściowo chociaż oddadzą 
głos na Niemea. Ci strasznego wprost doznali te

raz zawodu. Podczas bowiem gdy głosy niemieckie 
w mieście Poznaniu i w odu powiatach poznań­
skich wzrosły zalezwie o k ilkaset, odpowiednio do 
liczebnego przyrostu indności niemieckiej, oddano 
na naszego kandydafa blisko 4 .000  głosów w ięcej, 
niż przed pięciu iaty! Innemi słowy: daleko więcej 
tym razem wyborców polskich wzięło udział w wy 
borach, niż dawniej. A  na kogo g >osowalI? Na na j -  
c z e r w i e ń s z e g o  kandydata polskiego, na Ber- 
Darda C h r z a n o w s k i e g o ,  n» tego, który nie 
tak dawno temu w parlamencie niemieckim przy- 
rówrał prusactwo do z a r a z y .  Tak „zaimponowa- 
l i “ luaowi naszemu wizyta cesarska! Ciekawiśmy 
w ie lce , czy teraz Niemcy przestaną się ładzić , że 
nam ezemkulwiek z a i m p o n o w a ć  zdołają?

Mają oni jeszcze inne zresztą powody do zgrzy­
tania zębami, Pokazało się , że lud nasz przew yż­
sza ogrom nie, pod względem kultury i dojrzałości 
politycznej, nawet osiedlonych tu przez kom isję ko­
lonistów. N. p. w jednem z miasteczek poznańskich 
okoliczni koloniści przyszli do pewnogo kupca pol­
skiego radzić się, kogo mają wybierać? Powiedzia­
no im naturalnie, że w Księstwie każdy szanują iy 
się człowiek, pragnący nenodzić z? mądrego, g łoso­
wać powinien na Polaka. Ta nanka tak trafiła do 
ich przekonania, że wzięli chętnie kartki polskie i 
byliby je  wrzucili do urny, gdyby nie czujność pe­
wnego urzędnika, który, spostrzegłszy tę „zdradę", 
w ostatniej chwili zdołał je j zapobiedz. W  kilku 
koloniach Prus Zachodnich niezadowoleni z komisyi 
koionizacyjnej osadnicy niemieccy wogóle nie chcieli 
głosować, a rząd zniewolonym był zmusić ich do 
tego groźbą odebrania im rozmaitych nlg w płace­
niu renty1 Berlińską prasę hakatystyczną doprowa­
dza zdów  do wściekłości fast, że nawet w prager- 
mańskiej B r e m i e  Kandydat wulnomyślny, pragnąc 
pozjTskać głosy przabywających tam robotników pol­
skich , kazał porozlepiać po ulicach p o l s k ą  ode­
zwę wyborczą. „C zyż Polfko sięga ja t  aż do zato­
ki Jady?" —  pytają podżegacze hakatystyczni. —  
„T e  polskie odezwy w Bremie to hańba dla niem­
czyzny!"

Jedyną dla Niemców pociechą po tej porażce w y­
borczej są dwa wypadki, w których powiodło im 
się wydrzeć nam znów dwa wielkie obszary ziemi 
polskiej. O smutnej sprswie sprzedaży dóbr P u  o- 
s ł a w s k i c h  przez wyrodka zacnej rodziny, hr. 
Leona Czarneckiego, już donieśliście. Niemniej bo­
lesną dla nas jes- druga taaa tr^nsakeya. Grasuje 
tn od pewnego czasu ageat sprzedaży dóbr, niejaici 
Ś w i n i a r s k i ,  który do niedawna odgrywał rolę 
patryoty. Agent ten podsunął rodzinie Jaroc.bow- 
skich, która przeprowadziwszy się do W arszawy, 
postanowiła sprzedać dziedziczny swój majątek So­
kolniki, ale tylko Polakowi, jako nabywcę, zboga- 
conego hacdiarza bydła K r a u s e g o  z Leszna, n- 
chodzącego za Pulaka. Sprzedaż przyszła do ska­
łka. Tymczasem w kilka dpi póżulej ów Świniarski 
wraz z Krausem odprzedali Sokolniki komisyi ko- 
lonizacyjuej. Jarochowscy, dowiedziawszy się o tern, 
usiłowali majątek odkupić, lecz było już zapóżio. 
Tak Świniarski jak  i Krause doorza się przytem 
obłowili. Co do pierwszego, to rzadko chyba spra 
wdziło się przysłow 'owe „nomen-omeu" tak dobi­
tnie, ja z  właśnie na nim W łaściciele ziemrcy wie­
dzą już atoli, że muszą się mieć przed nim ra ba­
czności. Strata Sokolnik, obejmujących 460 hekta­
rów, toir boleśniejszą jest dla nas, ponieważ były 
one miejscem rodzinnem nistoryka i wielkiego pa­
tryoty ś. p Kazimierza Jarochowskiego

Jednakże te stiaty w ziem* zdarzają się obecnie 
tak rzadko, iż nie przewyższają nabytków, jakie 
czynią corocznie nasi włościanie, wykupując cicho, 
bez rozgłosu, mniejsze gospodarstwa niemieckie. 
W ie o tem hakata, więc też ló in i je j przywódcy

Z WYSTAWY
lew. Sztuk Pięknych.

( Obrazy Jacka Malczewskiego).

Malarstwo nasze, nnuio wszelkich pozorów 
samudzieinego rozwiania się, mimo zdumiewa­
jącej siły żywotnej, jaką wykazuje twórczość 
całego szeregu wybitnych przedstawicieli na 
szej sztnki plastycznej, nie przestało do osta­
tniej chwili być odbiciem prądów i ducha pa­
nującego na zachodzie Myśl rodzima nie zdo­
łała jeszcze wśród refleksu obcycn wpływów 
wytworzyć sobie samodzielnej drogi w naszej 
sztuce i wyrazić się własnym Bwoiui narodo­
wym polskim stylem. Droga rozwojowa pol­
skiego malarstwa jest na to jeszcze za krótką.

A le z przeświadczeniem uzasadnionej dumy 
npoglądać możemy na wzrost, rozkwit i putęż- 
sienie naszych w tym kierunku usiłowań. Mno­
ży się z rokiem i liczba tych powołanych ar 
tystów-twórców. którzy kładą poawanny pod 
gmach narodowego maiarstwa, rośnie wspaniały 
dorobea inyśii i twórczuści czerpiącej soki 
z ducha i życia narodowego. Po Matejce i 
Grottgerze zstąpili między nas Gierymscy, 
Kossak, Rodasowski i Pruszkowski, snując 
wątek pumysłów rdzennie swoiskich. Za mmi 
ciągnie się długi szereg młodszych zyj ących, 
którzy chlubnie poczęte dzieło prowadzą dalej 
Z dorobku ich wyłania się coraz plastyczniej, 
coraz wyraziściej, coraz jaśniej idea i myśl 
narodowa, z obrazo w ich bije myśl polska, za­
silona nailepszemi dopływami obcych kierun­
ków. W  pierwszym szeregu tego nowego za­
stępu bojowników kroczy Jacek Malczewski.

Od lat dwudziestu nazwisko twórcy „Śmier­
ci wygnanki" jest na ustacn wszystkich. Przed

obrazami jego, których rokrocznie pojawia się 
na naszych wystawach po kilkanaście, zatrzy­
mują się tłumy, zachwycone zarówno głęboko­
ścią i szczerością jego pomysłów, jak mistrzow­
ską techniką. Talent Malczewskiego przebiegł 
tak rozległe koło rozwojowe, że na drodze je­
go odnaleźć można najsubtelniejsze drgnienia 
wrażliwej duszy poety-malarza, który umiał 
stać się wyrazem myśli społecznej. W  obra­
zach jego jest dusza, serce i uczucie. Pojął 
on i zrozumiał, że malarz powinien panować 
aucnowo nad swem dziełem, że ma obowiązek 
przemawiać do dusz, budzić serca i myśli, o 
ile mu w tem przedsięwzięciu dopisze talent i 
natchnienie twórcze.

W olbrzymim doroDku artysty, z wyjątkiem 
utworów drobnych lub szkiców, niema płótna, 
któreby nie miało piętna ideowego, któreby 
nie było wyrazem gorących uczuć twórcy. —  
Wiele z nich wycisua z ocz łzy, budzi zadumę 
powagą myśli, wzrusza lub rozrzewnia. Wszy­
stkie zaś wywołują wrażenie. Możua przejść 
obojętnie obok seteK innych, zwracających u- 
wagę widza szczegółami pomysłu Iud  wykona­
nia —  przed obrazem Malczewskiego, chocby 
to był szkic najdrobniejszy, niepodobna się 
nie zatrzymać. Z każdego dzieła tego artysty 
bije indywidualizm tak szczery, że mimowie- 
dme ujarzmia widza, podając mu albo temat 
tragiczny, albo pobudzającą do myślenia za­
gadkę w formie symDolu.

Stała się wielka krzywda naszej lwowskiej 
wysiawie sztuki współczesnej z r. 1894, że na 
niej MalczewsKi podobno tylko dwoma dro- 
bnemi obrazKami był reprezentowany. Na tym 
wielkim turnieju polskiego malarstwa, gdzie 
każdy wybitniejszy artysta wystąpił w pełnym 
rynsztunku, nie powinno było braknąć znako 
raitego twórcy „Melancholii".

Obecna pierwsza u nas wystawa zbiorowa 
jest częściowein za ówczesny zawód odszkodo­
waniem. Daleką jest ona od tego, aby mogła 
dać pełny obraz twórczości jednego z najwy­
bitniejszych dziś współczesnych malarzy pol­
skich, gdyż na kilkaset płócien, jakie wyszły 
z pod pendzia Malczewskiego w ciągu 25-le­
tniej jego artystycznej działalności, zgroma­
dzono tu zaledwo setkę, t. j. nie więcej, jak 
trzecią część ogólnego dorobku, ale i ta część 
starczy, abj uzasadnić w pełni wysokie sta­
nowisko, jakie w sztuce polskiej ostatniej 
ćwierci wtóku zajął Malczewski.

Niezmiernie interesującym i ze wszech miar 
pouczającym jest przegląd tego świetnego plo­
nu. W  chronologicznej kolei rozwija się tu 
przed oczyma miłośnika sztuki całokształt tej 
pracy twórczej we wszystkich fazach rozwo­
jowych. Od pierwszych prób, z r. 1875 po­
cząwszy, do ostatnich dzieł portretowych z r. 
1903, mamy tu genezę, dojrzewanie i potężnie­
nie pomysłów i techniki artysty, widzimy całą 
pracę myśli tegc niepowszedniego indywidua­
lizmu malarskiego, który dał wymowny wyraz 
nietylko uczuciom narodowym i patryotycznym, 
stał się nietylko poetą niedoli i cierpi°nia, ale 
w dziełach swych zaznaczył historycznie wszy­
stkie wpływy, prądy i kierunki, jakim uległo 
malarstwo nasze. Żaden ze współczesnych me 
ujawnia w swym dorobku tak charakterysty­
cznie wszystkich kierunków zachodu, jakie w 
biega lat szybko znaczyły ślady swego pocho­
du na hoiyzuncie naszej sztuKi współczesnej, 
jak twórca „Błędnego koła". Przetrawił on 
wszystko, co niosia sztuka zachodnia, a nigdy 
mimo to nie był naśladowcą. Umiał wziąć z 
każdego kierunku tyle, ile w nim widział do­
brego, a został m mo to nawskróś indywidual­
nym. Stąd to stałe doskonalenie się jego te­

chniki. W  rysunku i kolorystyce, w światło 
cieniu i grze barw doszedł on do ostatnich 
granic artystycznego wyrazu, a mimo to ru­
tyna nie zabiła w nim olbrzymiego wprost poe­
tyckiego polotu i niedoścignionej siły twór­
czej.

W licznej piejadzie polskich malarzy niema 
może drugiego, któryby dorównał Malczew­
skiemu w łatwości przerzucania się z jednej 
dziedziny w drugą. \V rodzajowem malarstwie 
epik, gienialny wprost twórca typów, w pejza 
żu i portrecie daje teisamej miary i wartości 
dzieła. Twórczość jego przebiegła kilka bitych 
szlaków i na Każdym utrwaliła się szeregiem arcy­
dzieł, wchłaniając po drodze wszystko, co niosły 
nowe powiewy sztuki. I  gdy inni stanęli w po­
środku swej drogi i zatrzymali się na pewnym 
zawrotnym punkcie, Malczewski nie ustał w 
dążeniu do udoskonalenia swych środków. — 
Szedł nieznużony naprzód, skąpany w ożyw­
czej krynicy nowych prądów i kierunków, na­
bierał oddechu i tężyzny i rzucał coraz to 
świetniejsze wykonaniem dzieła.

Obecna wystawa wyznacza ten kręty szlak 
drogi rozwoiowej talentu Malczewskiego bar­
dzo wyraźnie. Pierwszy jej okres odrazu wpro­
wadza nas w tę sferę myśli i natchnień, któ­
ra stała się najznamienniejszą w twórczości 
Malczewskiego. — Skończonym, dojrzałym ar­
tystą był Malczewski zarówno w okres;e 
tworzenia swych płócien patryotycznycb, —  
jak wrażeń z podróży na Wschód, zarówno 
w portrecie swej żony, jak w portretach Wit­
kiewicza lub Edwarda hr. Raczyńskiego, od- 
miennemi są tylko środki, jakiemi się w tra 
ktowaniu swych pomysłów posługiwał — Gdy 
malował portret żony, hr. Lauckorońskiego 
Ino Jerzego hr. Mycielskiego, tkwiiy mu żywo 
w pamięci wzory i wskazówki Monachium i

Paryża, w późniejszych zużytkował dorobKi 
impressyonizmu, szerokie płaszczyzny i plany 
modernistów i błyskotliwą kolorystykę nowo­
czesną, dodając do tego swą własną, wprost 
bajeczną, rysunkową i malaiską technikę. To 
tylko zaznaczyć można, że indywidualizm Mal­
czewskiego jest kameleuiiowy m mo w treści, 
ale sposobie wypowiadania się, że nad ustale­
niem skomplikowanej jego charakterystyki hi- 
storya sztuki długo pracować będzie, zanim 
odda potomności w ręce klacz do rozwiązania 
taiemnic ducha tego wielkiego artysty.

Grupa utworów nastrojowo-patryotycznych, 
kiórą reprezentują obrazy: „Zesłanie studen­
tów", „Śmierć na etapie", „Dwa pokolenia", 
„Niedzieia w kopalni" i najświetnmszy w cy­
klu „Śm:erć wygnanki", zawieszony w Muzeum 
narodowem, jest dla charakterystyki twórczo­
ści Malczewskiego najznamienniejszą. W  niej 
przejawia się w najwybitniejszych rysach po­
lot twórczy i głębia uczucia, one to zjednały 
Malczewskiemu popularność jako dziewa, które 
przemówiły do ogółu wymowa, serca, które zje­
dnały mu szczytne miano malarza narodo­
wego.

Komnż z ludzi o mewyziębionem sercu, nie 
wycisnął łzy z oczu wstrząsający tragiczną 
grozą epizod zgonu wygnanki, aloo kto nie 
uczuł serdecznego bólu na widok martyroiugii 
uczniów, komu na żywot cały nie wraziły się 
w pamięć typowre postacie wygnańców sybir- 
skich w katordze ze zastygłym wyrazem bez­
brzeżnego bolu i cichej rezygnacyi w twarzy? 
Takim jest Malczewski w pierwszej fazie, któ­
ra dała nam poznać całokształt rysów joero ar­
tystycznego indywidualizmu, w której najwy 
raźniej zaznacza się wpływ Matejki.

Wyrazem skończonej, do granm ostatecznych 
doskonałości samowieazy artystycznej, są o
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nawołują bezustannie rząd, ażeby przeszkoda# tema . 
Świeżo zaów jeden z nieh wydał broszurę, w któ­
rej wzywa rząd do przeprowadzenia nstawy, we­
dług której naoywanie ziemi przez Polaków ma być 
zależnem od —  p o z w o l e ń  la r z ą d o w e g o  — 
Nawoływania takie nie pozostają bez skutk" Na 
zakaz nabywania ziemi Prusacy wprawdzie jeszcze 
się nie zdobyli, natomiast rząd wydał rozporządze­
nie. ażeby władze prowincyonalne kontrolowały ba­
cznie działalność polskich spółek parcelacyjnych 1 
by im, gdzie tylko mcżna —  przeszkadzały

W ogóle  im bardziej zbliża się sesya nowego sej 
mu, tem częściej znów pojawiają się takie rady i 
pomysły. Słychać też, że w nowym budżecie mie­
ścić się będą dalsze miliony ua „skuteczniejszą- 
germanizacyę Śląska za pomocą szkoły. Jako eurio- 
unm donoszę jeszcze, że w seminaryum języków  
wschodnich w Berlinie odbędzie się w jesieni oso­
bny *nrs języka r o s y j k i e g o  dla urzędników 
p o c z t o w y c h  w dzielnicach wschodnich Zatem 
urzędnicy, którym n i e  w o l n o  używać ani nawet 
rozumieć języka trzech milionów obywateli państwa 
pruskiego, mają się uczyć języka o b c e g o pań 
stwa. Jest to nowy urnizg do Rosyi, przed którą 
Niemcy płaszczą się wogole w spnsób wprost wstrę­
tny. Na zakończenie jeszcze kilka cyfr pomyślnych. 
W iadomo wam. że wszydtkie nasze banki i spółki 
pieniężne coraz lepiej prosperują. W  ostatnich la­
tach nastąpił także 7-wrot pomyślny w jedynej n a ­
szej instytncyi ubezpieczeń na życie „ V  e s t 
która dawniej tylko wegetowała. W edług tegoro­
cznego sprawozdania ma]ąiek „V esiy “  wzrósł do 
3 ,384 .000  mk., a czysty zysk z rokn ubiegłego 
wynosił 85  298  mk.. o przeszło 30 tysięcy w ięeej, 
niż w roku poprzednim Cyfry te powinny nare­
szcie zachęcić społeczeństwo nasze do założenia 
także Towarzystwa ubezpieczeń o d  o g n i a  i g r a ­
d o b i c i a ,  którego jeszcze nie mamy. Ileż to p ie­
niędzy pozostałooy przez to w naszym ręku!

Z finansów krajowych.
Oddział rachunkowy Wydziału krajowego 

zestawił j aż z a m k n i ę c i e  r a c h u n k ó w  
f u n d u s z a  k r a j o w e g o  za ' r o k  1902. —  
Ogólny wynik zamknięcia tego przedstawia oię, 
jak następuje:

W y d a t k i  wynoszą 23,709.943 K i są wyż­
sze od preliminowanych w budżecie o 788.259 K.

D o c h o d y  wyniosły 24,592.825 K, wyzsze 
od preliminowanych o 1,776.479 K,

Z .porównania dochodów z wydatkami oka­
zuje się n a d w y ż k a  d p c h o d ó w  w kwocie 
882.832 K —  która według przyjętej przez 
Sejm normy zostanie do budżetu na r. 1904 
wstawiona jako dochód. Jeżeli porównamy po­
dane wyżej ayfiy: dochody wyższe on budżetu 
o 1,776.479 II —  a wydatki wyzsze o 78S.259K —  
otrzymalibyśmy zwyżkę 988.220 K. Gdy jednak 
budżet na r. 1902, uchwalony przez Sejm, za­
mykał się niedoborem 105.338 K —  przeto tę 
kwotę od poprzedniej cyfry potrącić należy, a 
wćwcza3 otrzyma się wykazaną wyżej zwyżkę 
882.882 K, jako istotny dorobek finansowy r. 
1902.

Weidźmy w niektóre szczegóły, rzucające 
światło na całą gospodarkę. Zaczynamy od d o- 
c h o d ó w ,  które wyższe Dyły-od budżetu o 
1,776 479 K i pozwoliły pokryć nietyiko nie­
dobór, już przez Sejm w budżecie uchwalony, 
ale i znaczne, bo pi zeszło 700.000 K wyno­
szące przekroczenia w wydatkach —  i pozo­
stawiły nadto jeszcze wykazaDą wyżej, znaczną 
zwyżkę.

Wynik ten zawdzięcza się głównie znacznie 
wyższemu dochodowi z d o d a t k ó w  do  p o ­
d a t k ó w .  Na podstawie przecięcia z poprze­
dnich lat trzech, preliminował Wydział krajo­
wy ostrożnie wydatność jednego grosza doda­
tku na 230.000 K —  gdy faktycznie przyniósł 
jeden grosz dodatku 256.295 K, tak, że zamiast 
preliminowanego dochodu 13,964.338 K, wpły­
nęło 15,502.8u9 K, czyli o 1,538.471 K więcej. 
Powtarza się to już przez drugi rok —  w r. 
1901 bowiem było okrągło 1,770.000 więcej, 
niż preliminowano. Powód tego jest dwojaki— 
niewątpliwie energiczniejsze, surowsze ściąga­
nie zaległości podatkowych, a powtóre znaczne 
bardzo naciągnięcie podatku domowo-czynszo- 
wego, który w obu miastach głównych, a nie 
mniej w innych wzrasta niepomiernie. Pierw­
szy powód jest przemijający —  po ściągnięciu 
zaległości ustanie on i dochód z dodatków się 
zmn.ejszy. Drugi powód wywołał nagłe pod 
niesienie się dochodu, które oczywiście już zo­
stanie stałem — ale jest przbcie nadzieja, że

się to na pewnym punkcie zatrzyma i w z r o ­
s t u  dalszego tak szybkiego nie będzie, a po­
zostanie tylko ten normalny wzrost, jaki wy­
nika z corocznego, dość skromnego przybytku 
nowych przedmiotów podatkowych, t. j. nowych 
Dudynków mieszkalnych.

Diugą. wykazującą znaczny wzrost docho- 
dow jest rubryka „rozmaite1’ —  a w niej głó­
wnie bonifikacya ze skarbu państwa za zrze­
czenie się poboru dodatku do podatku osobiato- 
dochodowego. Przyniosła ta jedna pozycya o 
277.210 koron nad preliminarz, (Jyfra ta n>gdy 
z większą dokładnością preliminować się tne 
da —  zależy ona bowiem od wyniku państwo­
wego dochodu z podatku osobisto-docnodowego, 
co naprzód obliczyć trudno. Oprócz tej pozy- 
eyi kilka innych pomniejszych podnosi wynik 
tej rubryki „ rozmaite dochody * do cyfry 
487.316 koron po nad preliminarz. Nie dopi­
sała natomiast rubryka „dochody z krajowych 
opłat konsumcyjnych" —  która dała dochód o 
349.183 koron mniejszy niż preliminowano. —  
Ku pociesze naszych eleuterzystów dodajmy, 
że to zmniejszenie dochodu odnosi się prawie 
całkowicie do wó d k i .  Dochód z podwyższo­
nego podatku wódczanego, który według sta­
łego klucza rozdziela się pomiędzy kraje, spadł 
dość znacznie. Widocznie mniej wódki w rokn 
zeszłym wypito. Chociaż z drugiej strony do­
dać trzeba, że obliczenie to. przez minister­
stwo skarbu za rek 1902 dokonane, nie jest 
jeszcze ostateczne i może coś jeszcze wpły­
nie —  ale wobec uskutecznionego już zamKnię- 
cia nie będzie mogło wejść w rachunek roku 
1902.

Z innych rubryk dochodów, już tylko jedna 
przedstawia znaczniejszą zwyżkę t. j. d o c h o ­
d y  z d r ó g  k r a  ' o w y c h  —  więc myta z 
kwotą 26.586 koron wyższą od budżetu, sub- 
weneye rządowe o 21.000 koron wyższe i zwro­
ty od towarzystw kolejowych o 8525 koron 
wyższe — razem przeto o 55.379 koron po 
nad budżet. Wspomnijmy jeszcze dochody szkół 
rolniczych o 15.981 koron wyższe i zwroty za­
liczek o 25.435 koron wyższe —  a pomińmy 
inne pomniejsze pnzyeye, ażeby czytelLika za­
nadto cyframi nie obciążać.

Przechodzimy do w y d a t k ó w .
Koszta r e p r e z e n i & c y i  krajn wyniosły 

207.650 koron — o 30.322 koron raniej, niż 
preliminowano —  wskutek krótszego niż ocze­
kiwano trwania sesyi sejmowej, więc zaoszczę­
dzenia na dyetach poselskich i innych wydat­
kach sejmowych. Smarne to zaoszczędzenie —  
połączone z zanikiem czynności reprezentacyi 
kraju. Koszta z a r z ą d u  (Wydział krajowy i 
wszystkie jego urzędy) 742.608 koron —  o 9918 
mniej, niż preliminowane.

Znaczne przekroczenie —  jak zwykle —  wy­
kazują k o s z t a  l e c z e n i a  u b o g i c h  c h o ­
r y c h  w szpitalach powszechnych. Wyniosły 
one 2,647.832 K —  o 212.333 K więcej niż 
preliminowano. Inne wydatKi zdrowotne wyka­
zują nieznaczne zaoszczędzenie 12.597 K. Na 
zasiłki dla zakładów d u b r o c z y n n y c h  wy­
dano 59.048 K —  o 5.200 K raniej.

NajwięKszą rubrykę Dudżetu stanowią wy­
datki na cele wykształcenia i o ś w i a t y  —  i 
tutaj też jest najwyższe przekroczenie. Wyda­
tek tej rubryk? był 8 128.176 K —  o 309.608 
K nad preiim.narz. Całe to przekroczenie jest 
spowodowane wydatkiem na f u n d u s z  s z k o l ­
ny  krajowy, o 310.754 K wyższym od budżetu. 
Zbliżona do tej rubryka wydatków na utrzy­
manie pomników historycznych (w czem się 
mieszczą także ooa archiwa krajowe) koszto­
wała 80.172 K, o 1.474 więcej.

Wydatek na b e z p i e c z e ń s t w o  p u b l i ­
c z n e  wynosił: na kwaterunkowe żandarmeryi 
553.375 K, o 16.145 K więcej, —  na sznpa- 
śnictwo 37.682 K, o 8.818 K ranie] od bu­
dżetu.

Następują wydatki na c e l e  e k o n o m i c z ­
ne  —  z tych najwyższa rubryka na k o m u ­
n i k a  c y  e z wydatkiem 3,561.791 K, o 102.313 
K nad budżet, co jest spowodowane wyższą o 
81.000 K kwotą zasiłków dla dróg powiato­
wych i gminnych, wyższym o 16.911 K. wyda­
tkiem na rekonstrnkcyę dróg —  i paroma mmej- 
szemi różnicami. Na b u d o w y  w o d n e  i me -  
l i o r a c y e  wydano 1,558.799 K, o 403 K 
mniej —  na r o l n i c t w o  i g ó r n i c t w o  
1,427.305 K, o 43,790 K więcej —  na r ę k o ­
d z i e l n i k ó w  i p r z e m y s ł  519.932 K, o 
15.308 K nad budżet.

Oprocentowanie i umorzenie d ł u g ó w  kra­
jowych kosztowało 3,257.009 K, —  o 154 39 7

nad budżet, z powoda zgłoszenia się większej 
ilości restantćw, t. j. wylosowanych dawniej 
obligów i zapadłych kuponów do spłaty. Wre­
szcie wydatki r o z m a i t e  z kwotą 6 3 2 .3 6 4  K , 
tylko o 19 K  wyższą od bndżelu.

Oto główne wyniki zamknięcia. Zestawmy 
jeszcze wydatki według ich przeznaczenia w 
większe grupy i zobaczmy, jaki jest udział 
procentowy każdej grupy w całości budżetn.

Kor. %
Reprezentacya i zarząd 950.259 —  4 0
Oświata (i pomn. hist.) 8,208 34 8  —  3 4 ‘6
Zdrowie 2 ,9 4 4 .0 3 0  —  12 '4
Bezpieczeństwo publ. 591.057  —  2 ’5
Dobroczynność 59 .048  —  0 ’3
Sprawy ekonomiczna 

(koinnnikacye, budo­
wie wodne, rolnictwo,
górr.ctwo, przemysł) 7,067 .828  —  2 9 ’8

Długi krajowe 3,257 .009  —  13 ’7
Rozmaite 632 .36 4  —  2 ’ 7

Raze*u 23,709.943 —  IGO 0 
Zestawienie to na oko wygląda wcale do­

brze —  waga główna na wydatkach bezpośre­
dnio produkcyjnych, jak oświata, rozwój eko­
nomiczny i zdrowie. A jednak wiemy wszyscy, 
że są cienie na tyra jasnym obrazie, i to cie­
nie znaczne. Wydatki na szkoły o wiele niż­
sze, niż potrzeba, nawet niższe od tych, ja­
kich samo wykonanie ustaw wymaga. W  wy­
datkach na rozwoj ekonomiczny, suma, wypa­
dająca na przemysł, stauowczo za mała, nawet 
wfedy, gdybyśmy doliczył, niepreliminowaną 
kwotę pożyczek, wydawanych co roku ze sta­
łego funduszu przemysłowego. W dziale sani­
tarnym wielkie jeszcze niezaspokojone po­
trzeby —  niedostateczne pomieszczenie dla o- 
bląkanych —  n.e wykończona organizacya 
okręgów sanitarnych, nędzna dotacya lekarzy 
okręgowycn. Dział dobroczynności zupełnie nie 
rozwinięty, niesłychanie daieki od tego, co się 
wszędzie przez pomoc publiczną rozumie —  
dział bezpieczeństwa publicznego w stanie naj­
prymitywniejszym. To wszystko wymaga —  
pieniędzy, znakomicie więeej, niż obecnie —  
więc zmiany systemu finansowego państwa i 
oddania krajom obfitszych źródeł dochodu. — 
A to znowu wymaga —  i n n e j  p o l i t y k i  
w W i e d n i u

Znów n i  m t a  parairafn U p .
Stało się, na co zanosiło się już od dawna. 

Czesi rozpoczęli naprawdę obstrukeyę, którą 
grozili już od kiku miesięcy. Ponieważ pod 
naciskiem tej groźby obrady Izby poselskiej były 
w ostatnim czasie i tak już właśc.wie tylko 
paroayą pracy parlamentarnej, zdecydowano się 
nareszcie przerwać je zupełnie i losy państwa 
oddać pod władzę i opiekę paragrafu 14. Dziś 
wieczorem o godzinie 7 ma się odbyć ostatnie 
posiedzenib Rady państwa celem wyboru dele- 
gacy j, poczom nastąpią przymusowe wakacye. 
Jak długo potrwają, trudno na razie przewi­
dzieć.

Większa część stronnictw Izby przyjęła no­
wą tę obstrukcję czeską i spowodowaną nią 
konieczność przerwania pracy parlamentarnej 
ze sto.csim wpiPst spokojem, jako fatum, któ­
rego uniknąć już rie można. O ile dotychczas 
wiadomo —  jedynie Koło polskie zajęło sta- 
now.sko wobec niepomyślnego tego faktu. Po­
stanowiło ono —  jak się dowieazieliśmy, dzięki 
niedyskrecyi jednego z członków Koła —  wy­
stąpić z odosobnienia i podać rękę każdemu 
ze stronnictw, ktoreby w równej mierze dą­
żyło do sanacji parlamentu, a wyrzec się 
chciało ewentualnej obstrukcyi.

Jak zwykle, tak i w tym wypadku, zamknię­
cie parlamentu najdotkliwiej znów da się W6 
znaki Galicyi. Pominąwszy już inne snrawy, 
odroczy ono także na czas dłuższy sprawę u- 
państwowienia kolei północnej.

brązy tworzące cykl, w którym Malczewski 
daje wyraz swemu snbjektywizmowi gdzie od­
twarza stosunek swój do sztnki i ojczvzny. —  
Tu należą „Introdnkeya", .Błędne koło", „Me­
lancholia" , „Tum an", „Zmartwychwstanie", 
„Gorzki chleb" i t. p. —  płótna tylekroć op. 
sywane, tak różnorodnie i sprzecznie nieraz 
komentowane, ze uwag. i domysły krytyków 
nie mało nciechy sprawić musiały malarzowi. 
Zbytecznem byłoby przypominać tn ich treść 
lub zaiety. Jak w obrazach mistrzów włoskich, 
które stały się wzorem dla sztnki, wyodrębnia 
się szereg typów i postaci o skończonych li­
mach klasyczny ch rysunku, o niedoścignionej 
sile kolorytu, tak i w tych o Drażach Malczew­
skiego, będących bądź co bądź dokumentem e- 
poki i najdzielniejszym jej wyrazem, występu­
je na pian pierwszy szereg postaci o typo­
wych liniach rysunku, klasycznie pod wzglę­
dem malarskim odtworzonych, z których każda 
poszczególn.e może być wzorem i modelem. —  
Śmiaio rzec można, że niema dziś w Polsce 
malarza, któryby dorównywał Malczewskiemu 
w rysunku, któryby mógł pochlubić się utwo­
rem taK skończonym, taa doskonałym w naj­
drobniejszych szczegółach rysunkowych, jak 
„Błędne koło" lub „Step". W technice rysun­
kowej i malarskiej są to jak na dziś ostatnie 
kresy.

Pozostaje pejzaż i portret. —  Dwie te dzie­
dziny nie były nigdy specyalnością Malczew­
skiego, ale plon ich równie obfity i równie 
zdumiewający siłą artystycznego wjrazn. Pej­
zaż stanowi n Malczewskiego przeważnie tylko 
tło pomocnicze konraozycyj nastrojowych, ale 
wystarczy rzucić okiem na malowanie mona­
chijską metodą „Przejście przez Tanrns", akwa

relę „Alaja" lub „Poranek", aby odnaleść ten 
sam natchniony talent twórczy, który zasilał 
się u źródła prawdy t. j. obserwacją przyrody. 
Odnośnie do portretu, dość przeDiedz okiem 
całą skalę rozwujową od portretów lir. Lanc- 
korońskiego i Piotra Dobrzańskiego do wła­
snego portretu artysty z galery i hr. Milew­
skiego lub głów Wukiewicza, W. Kossaka i E. 
hr. Raczyńskiego, aby odnaleść w nich całego 
Malczewskiego, niezrównanego rysownika przy 
rody, niedoścignionego kolorystę i indywidua­
listę, który staje się niekiedy dziwakiem przez 
stosowanie pewnej stałej maniery kompozycyj­
nej. Dla umysłów nadto zrównoważonych i szu 
kającycn w dziele przede wszystkiem jasnego 
wyrazu myśli, wyda się może Malczewski nie­
przystępnym. nawet zmanierowanym dziwakiem, 
dla znawców i miłośniKÓw sztuki czystej bę­
dzie dokumentem epoki dzisiejszej, syntezą 
wszystkich prądów, które zgalwanizowały na­
sze malarstwo doby ostatniej i pchnęło je na 
tory odrodzenia.

Zbiorowa wystawa obrazów Malczewskiego 
jest pierwszorzędnego znaczenia zdarzeniem w 
kronice maiarstwa współczesnego, bo po raz 
pierwszy daje możność ogarnięcia całej twór­
czość. wielkiego artysty, którego gwiazda bły­
szczy dziś jasnym promieniem na horyzoncie 
naszej sztuki. Streszcza ona wszystkie najlep­
sze rysy naszego malarstwa, wypowiadające­
go się najartystyczniejszemi środkami w sym­
bolu.

W historyi sztnki karta jego już wypełniona.
W.

odpowiedział na to radą, ażeby stronnictwo 
niezawisłości dobrze się nad tą sprawą zasta­
nowiło, gdyż rząd chwycić się może także in­
nych środków Poseł Barabasz odparł: Nie o- 
bawiamy się takich pogróżek Dziś jeszcze ma­
my nadzieję, że król nie złamie swej przysię­
gi. Bez względu na to, co się stać może, my 
n ie  u s t ą p i my .

Na tem przerwano obrady. Wieczorem od­
było się posiedzenie caiego stronnictwa nieza­
wisłości, na którem podobno pochwalono sta­
nowisko komisyi.

Sytuacya tak się więc dziś przedstawia. — 
Ban pozyskał jnż wszystkie grupy większości 
rządowej —  ale Die zdołał pozyskać ani stron­
nictwa niezawisłości, ani partyi ludowej. W e­
dług pierwotnych dyspozycji miał on dziś wró- 
ciś do Wiednia, ażeby zdać sprawę z swej mi- 
syi cesarzowi. Co teraz nastąpi —  to wielki 
jeszcze znak zapytania. Ponieważ próba utwo­
rzenia rząuu „ s i l n e j  r ę k i "  również się nie 
powiodła, ban uzyska może n o w e  koncesye, 
czyli mnemi słowy: rząd na całej linii cofnie 
się przed obstrukcyą węgierską.

Celem uregulowania nakładu
prosimy o

wczesne nadesłanie prenumeraty.
Wynosi ona kwartalnie:
W K r a k o w i e  6 koron.
W  A u s t r o - A V ę g r z e c h  8 koron.
Bliższe szczegóły w nagłówku dziennika.

F r a k ó w , 24 czerwca.

Jutro o godzinie 8 minut 15 wieczór, pospie­
sznym pociągiem wiedeńskim, p r z y b y w a j ą  d o  
K r a s o w a  S o k o l i  w i e l k o p o l s c y ,  w licz­
bie przeszło 70. „Sokół" krakowssi wyruszy z mu­
zyką „Harm onii" na dworzec kolejowy, gdzie n a­
stąpi uroczyste pow itanie, poczem goście odprowa­
dzeni zostaną z muzyką do gmachu „Sokoła". — 
O godzinie 10 wieczorem odbędzie się w Bali re ­
stauracji browaru Johnów skromna nezta na cześć 
gości wielkopolskich.

Nie wątpimy, ż e  p u b l i c z n o ś ć  k r a k o w ­
s k a  s t a w i  s i ę  j n t r o  w p o k a ź n e j  l i c z b i e  
n a  d w o r c u  k o l e j o w y m ,  aby powitać braci 
uaszycn p^zybywającycn z zaboru pruskiego, gdzie 
na tyle narażeni są kaiuszy i prześladowań. Są­
dzimy, że mieszkańców Krakowa nie potrzebujemy 
zachęcać do spełnienia tego miłego dla serc pol­
skich oDOwiązku gościnności.

K a p i  t u l a c y a .
Zanosi się na to. że przesilenia na Węgrzech 

skończy się wprost upokarzającą kapituiacyą 
rządu wobec opozycji węgierskiej. Na wczo­
rajszej konferencji, oabytej z sieamiogfowną 
komisją stronnictwa niezawisłości, bar, Khuen 
HeJeryary przedłożył jej następujące propozy­
cje, a właściwie ustępstwa:

Rzai nie cofnie wprawdzie przedłożenia woj­
skowego, które wywołało obstrukcję, ale od­
roczy je  aż do jesieni, do czasu, w którym na­
stąpić ma rewirya ostatecznej ustawy wojsko­
wej z mocą ooowiązującą na lat dziesięć. —  
W zamian za to Izba udzieli gabinetowi in- 
demcizaeyi i przyzna mu dalsze prowizoryam 
budżetowe na cztery miesiące. Następnie ga­
binet wniesie nowe przedłożenie, żądające do­
tychczasowego kontyngentu rekrutów, ponadto 
zaś 5900  rekrutów dla bateryj haubicowych. 
Przedłożenie to ma być załatwione w jaknaj- 
krótszym cza ’ ie. Po przyznaniu rządowi no­
wego prowizor., im budżetowego, Sejm rozpo­
cznie zwyczajna dyskusyę budżetową, a ukoń­
czywszy ją, weźmie pod obrady wszelkie na­
glące wnieski i przedłożenia, zwłaszcza ugo­
dowe. Nowy gabinet rządzić będzie w duchu 
liberalnym i z góry zrzeka sie wszelkich re- 
presaliów oraz ewentualnego obostrzenia regu­
lamin o Izby.

Nad temi propozycjami wywiązała się ob­
szerna i barazo ożywiona dyskusja. Ku nie­
małemu zdziwieniu przyszłego premiera puseł 
Thot zaznaczył w jej toku, że minister hun 
wedow Fejervary oświadczył dnia 28 stycznia 
r. b., iż rząd me domaga się na razie rekru­
tów dla bateryj haubicowych, ponieważ haubi­
ce będą gotowe dopiero w końcu roku 1904, 
Ban odparł, ze zachodzi tu widocznie pomył­
ka; Fejervary mógł mieć na myśli tylko rok 
1903 a nie 1904.

Propozycye bana napotkały jeanakżo na je ­
dnomyślną opozycyę. Wszyoy członkowie ko­
misyi oświadczyli, że na tej podstawie kom­
promisu z nowym gabinetem z a w r z e ć  n i e  
mo g ą .  Poseł B a r a b a s z  dodał, że opozycya 
nie da rządowi ani jednego rekruta, gdyż na­
wet u c h w a l e n i e  z w y k ł e g o  k o n t y n ­
g e n t u  c z y n i  z a l e ż n e m  o d  n a r o d o ­
w y c h  k w e s t y j  z e  s t r o n y  r z ą d u .  Ban

Wianki. I  w bieżącym ronu urządzeniem „W ian ­
k ów " w Krakowie zajął się „S ok ół", a nauczony 
doświadczeniem lat u bieg łych , dołożył starań, by 
uroczystość ta o charakterze narodowym wypaść 
mogła jaknajlepiej. Istotnie, wypadła też dobrze, a 
staranie „Sokoła" krakowskiego znalazło nznanle 
u kilkudziesięciotysięcznego tłum u, który, zebrany 
na obu brzegach królowej naszych rzek: W isły  —  
okrzykami i oklaskami nagradzał każd y  pnnkt pro- 
g 'am n. Najoardziej podoDały się ognie sztuczne, 
które urządzone przez p. Michała Mądrzykowskicgo 
wypadły wspaniale. Podczas popisu pyroteehniczue- 
go, jak i przez cały czas orkiestra „Harm onii" 
pod kierunkiem kapelmistrza p. Czyżowskiego w y­
konywała odpuwiedae utwory m n zyzne. Ostatnim 
punktem programu było pojawienie się statku pa­
rowego „K rakus", oświetlonego lampionami, na któ­
rym chór akademicki wykonał kilka pieśni chóral­
nych , oraz hymny narodowe. Miłe wrażenie w y­
warł popis orkiestry na mandolinach.

Podniosły nastrój uroczystości przez chwilę za­
mącony zosiał przykrym wypadkiem. Oto jedna 
z ra k ie t, puszczona zbyt blisko brzbgu , wpadła 
w tłum a przepaliwszy suknię jednej z siedzących 
pań, skaleczyła i poparzyła dotkliwie w nogę. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, odwiozło ją  do mieszkania, gdzie 
oddaną została opiece lekarskiej.

Włościańscy goście w Krakowie. W  uzupeł­
nieniu naszej wczorajszej notatki o przybycia wy­
cieczki włościańskiej do Krakowa donosimy, co na­
stępuje: W łościanie ze Skałatu, do których przyłą 
czyli się włościanie z powiatu złoczowskiego, w łą ­
cznej liczbie 650 osób, przybyli wczoraj popołu- 
dniowemi pociągami do Kranowa, wraz z swym 
niestrudzonym przewodnikiem i głównym inieyato- 
rem wycieczki, ks. Walentą, proboszczem z Grzy- 
małowa. Po powitania ich na dworcu kolejowym 
przez ks. Anioła, goście włościańscy udali się gru­
pami pod pomnik Mickiewicza i do kamienia Ko­
ściuszkowskiego w Rynku, gdzie wśród śpiewów 
patryotycznych złożono piękne wieńce z wstęgami 
o barwach narodowych. Następnie udano się na 
kwatery, które dla nich przygotował komitet. Męż­
czyźni alokowani zostali w klasztorze 0 0 . Domini­
kanów, kobiety w parku dra Jordana.

Po krótkim odpoczynku rozpoczęli włościanie zwie­
dzać miasto, wieczorem udali się na „w iank i", gdzie 
na brzegu W isły Komitet przygotowa* dla nich od­
powiednie m iejsca , z których doskonale mogli 
widzieć całą uroczystość. Piękne ognie sztuczne, 
galar oświetlony, na pokładzie którego śpiewał chór 
akademicki, oraz cały obchód uczyniły na zebra­
nych włościanach w ielsle wrażenie.

Dzisiaj rano zwiedzali włościanie pamiątki mia­
sta, przytzem udano Bię do katedry W awelskiej, 
gdzie na sarkofagu Kazimierza W ielkiego zrażono 
wieniec, na którego szarfach widnieje napis „W ło ­
ścianie z nad Zbrucza —  Wielkiemu królowi kmiot­
ków ". Po południu obecni Dyli włościanie na przed­
stawieniu „Kościuszki pod Racławicami" w teatrze 
miejskim.

Z Kiakowa, gdzie zaoawią jeszcze przez jutro, 
udają się goście włościańscy do Kaiwaryi.

Zaznaczyć należy, że cała wycieczka urządzona 
została własnym kosztem uczestników włościańskich, 
którzy nie wzbraniali B,ę przed niszczeniem dosyć 
wysokiej nawet wkładki, by tylko módz przybyć 
do Krakowa i tu pomodlić się w sławnych świąty­
niach, oraz nabrać otuchy w starożytnych muiach 
Krakowa do dalszej pracy w Bprawie narodowej.

Na uroczystość stuletniego jubileuszu otwarcia 
szkoły św. Andrzeja w Krakowie zostały wysłane 
zaproszenia. Osoby, mające zamiar brać udział w 
uroczystości 28 b. m., zechoą się zgłosić po bilety 
wstępu od 2 4 — 26 czerwca włącznie do zarządu 
szkoły między godz. 3 a 5. Panie komitetowe o ­

czekiwać bęaą spodziewanych gości na dworcu k o - 
loi. Umówione kokardki pusłużą do uniknięcie po­
myłek. Ostatnie zebranie przed nroczyslością dla 
bliższego poznania i poroLomienia się nastąpi w 
sobotę o godz. 5 w gmachu szkolnym nlica Grodz­
ka 54.

Przed zlotem SOKOlirn. Zarząd „Sokoła" zw ra­
ca uwagę uczestnikom zlo tu , chcącym jechać pc 
zniżonej cenie do Lwowa, że w dniu wyjazdu przy 
kasie kolejowej nie będą sprzedawane bilety do 
do pociągu sokolego. Należy tedy do czwartku, zao­
patrzyć się w karty kolejowe w gmachu „S o k o ła " .

Szkota analfabetów. Uroczyste zakończenie ro ­
ku szkolnego w szkole analfabetów, utrzymywanej 
staraniem To warzy siwa „Szkoły indow ej", odbyło 
się 21 b. m. ITa uroczystość przybyli: prezes Ban- 
drowski, inspektor Kawecki, a w zastępstwie A lbo- 
riego pułkownik Kraync w towarzystwie podpułko­
wników Elbogena i Scheurego, majora Schindlera, 
kapitana Dattnera i porucznika Mierniki Po zaga­
jeniu uroczystości przez dyrektora szkoły p. T a r ­
czyńskiego odbył się egzamin analfabetów wojsko 
wych, których w tym roku szkolnym zapisało się 
108. Żołnierze wobec swych przełożonych z łatwo­
ścią czytali, rachowali i opowiadali ważniejsze zda­
rzenia z historyi polskiej i austryackiej. Po odczy­
taniu klasyfikacyi i rozdaniu nagród dziękował p. 
inspektor Kawecki Towarzystwu „Szkoły ludow ej" 
za wzniosłą działalność, p. dyr. Porczyńskiemu i 
g ion i nauczycielskiemu za gorliwą i skuteczną pra­
cę, żołnierzy zachęcał, aby się S a m i  dalej uczyli, a 
gdy wrócą do domu, innych, młodszych i starszych, 
do nauki zachęcali. Prezes prof. LandrowBKi zabrał 
następnie głos i podniósł, że zadaniem Towarzystwa 
„Szkoły ludow ej" jest oświecać lud, a ponieważ 
braki w tej oświacie indu są wielkie, Tow arzystw o 
„Szkoły ludow ej" czuje wdzięczność dla gen. Albo- 
riego za jego życzliwość dla sprawy oświaty. P rof. 
Bandrowski podziękował następnie gionu nauczy­
cielskiemu za trudy i skuteczną pracę, a żołnierzy 
zacnęcał, aby nauczywszy się czytać i pisać, do­
skonalili się w nauce, a gdy wrócą dc Bwej w io­
ski. niech proszą Tow . „Szkoły ludow ej" o biblio­
tekę. Pułkownik Rraync oświadczył, że o wyniki 
egzaminu i Brawach poprzednich mówców doniesit 
gen. Alboriemu, zachęcał żołnierzy, aby się uczyli 
dalej, a Towarzystwu „Szkoły ludow ej" dziękowai 
za tak wielką, humanitarną działalność. W reszcie 
żołnierz 56 p. p., Jan Małysa, podziękował za sta­
rania położone około ich kształcenia staropolsklem 
„B óg  zapłać".

Następnie odbyła się taka sama uroczystość i 
analfabetami cywilnymi, których w tym roku szkol­
nym zapisało się 96.

Ze sfer sądowych. „W iener Zaitung" ogłasza: 
Cesaiz zamianował wiceprezydenta sądu krajowego 
dra Juliana M o r e l o w s k i e g o  w Krakowie rad­
cą wyższego sądu krajowego w Krakowie.

W  sferach sądowych utrzym ują, że w iceprezy­
dentem sądu karnego w Krakowie mi być miano­
wany prokurator D o l i ń s k i ,  na jego zaś miejsce 
ma być przeniesiony jasielski prokurator państwa 
p. S t a w a r s k i.

Zarząd opery w Krakowie komunikują nam. 
W  piątek daną będzie po raz pieiw szy opera Czaj­
kowskiego „Eugeniusz O nogiu", wspaniałe dzieło, 
pełne czarujących melodyj. Główne pariye powie­
rzono paniom: Bohuss, która odtworzy Tatyanę i 
Esten, która odśpiewa Larinę, a nadto p. Ogrodziej 
(Olga), p. Didur odśpiewa partyę księcis Gremlna, 
p. 'Szymański partyę tytułową, w partyi L ońskiero 
przedstawi się po raz pierwszy młody utalentowa­
ny śpiewak p. Elini.

„Koło filozoficzne U. U. J. W  Collegium no- 
vum jutro o godz. 6 w ieczór p. Bern. Scburlitt z 
Berlina mówić będzie „o  polskiem pochodzeniu 
N ietzschego".

Przedwakacyjne wpisy do wyższej szkoły 
handlowej W Krakowie odbędą się w dniach 25 
b. m. do d. 1 lipca, codziennie, w dyrekcyi szkoły 
(ulica Sienna, L. 16, I  p.) od godz. 9 — 11.

Wpisy przedwakacyjne do pierwszej klasy od­
będą się w 1 szkole realnej (ulica Studencka 12)
29 b. m. o godzinie 10 rano, a egzamina wstępne
30 b. m. o godzinie 8 rano.

Biura urzędu wymiaru należytości w K rako­
wie przeniesione będą dn.a 26 bm. z domu przy 
ulicy św. Anny 1. 3 do nowego budynku rządo­
wego przy ulicy Basztowej 1. 23 , gdzie zajmą dru­
gie piętro prawego skrzydła od strony dworca ko­
lei żelaznej. Urzędowanie tamże rozpocznie się d. 
27 om.

Teatr pozuanski w Krakowie. Trupa p. Ry- 
g ieia  z Poznania, która w tym roku dla wielu 
przeciwności nie mogła w sezonie letnim objeżdżać 
z przedstawieniami Ks. Poznańskiego i Śląska, jak  lat 
ubiegłych, przytyła do Krakowa i jutro we czwar­
tek rozpoczyna przedstawienia w gmachu teatra lu ­
dowego przy ulicy Krowoderskiej. Przedstawionym 
zostanie jutro „W ern yb ora ", oraz dramatyczny ze 
śpiewami i tańcami, który w sobotę powtórzony 
będzie po raz drugi. W  niedzielę 28  b. m. w ieczór 
po laz pierwszy „K n ajp a", dramat w 4  aktach 
Zenona P arn ego .

Kradzieże kolejowe. Stosy rekmmacyj, setek pry­
watnych osób, które za pośrednictwem władz k ole ­
jow ych zgłaszają teraz poginione im w pociągach 
rzeczy, przeważnie biżuterye, piętrzą się na siołach 
i w szafach władz, które prowadzą śledztwo. —  
W  ubiegłą sobotę zażądał uwięziony Skrzyszowsai 
widzenia się ze swym oDroncą drem W ł. Lewickim , 
przed którym poczynił pewne nowe zeznania, które 
powtórzył natychmiast przed sędzią śiedcz/m . Mają 
one być niespolitej wagi nadające całej sprawie nie­
oczekiwany zwrot.

Przy tej sposobności przypominamy sobie, że w 
roku 19U1 pized sądem lwowskim toczył się pro­
ces karny przeciw niejakiemu Henrykowi Mikul­
skiemu, konduktorowi kolejowemu z dyrekcyi lwów 
skiej, który chciał sprzedać we Lwowio cenne k le j­
noty. K lejnoty te należały do niejakiego Mojżesza 
Saphiry z Kossowa, któremu w wagonie kolei ż e ­
laznej skradziono je  w takisam tposób, w jaki kra 
dzieży dokonywała spółka krakowska. Mikulski zo­
stał wtedy zasądzony na więzienie.

Unieważnienie małżeństwa jPrzed trybunałem 
karnym s jua krakowskiego pod przewodnictwem 
radcy Kulikowskiego stawał dzisiaj 35 lat liczący 
wyronnik z L udw inow a, W ojciech  Sekuta, oskar­
żony o dwużeństwo. Sekuta przed 5 laty ożenił się 
w Grybowie z dziewczyną Barbarą W ojtalew iczó- 
w n ą , z k tórą , po krotk iem , niezgodnem pożyciu 
rozszedł s ię , a przybywszy do Krakowa cżeaił się 
tu po raz drugi z Anielą Bąbówną , z którą do 
dzisiaj miał troie dzieci z tych jednak jedno tylko 
jrzy życiu zostało. Gdy wyszło na jaw, że pierw­

sza żona Saunty żyje, prokuratorya posadziła go
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na ławie oskarżonych, a trybunał skazał go na 2- 
miesiące ciężkiego więzienia oraz orzekł uniewa­
żnienie drogiego małżeństwa. Skazany tłómaczył się 
w dobrej wierze, że był przekonany, że wolno się 
żenić po raz d ra g i, gdy pożycie z pierwszą żoną 
jest niezgodne.

Ucieczka popisowego. W czoraj wieczorem pu­
bliczność, idąca Rynkiem. widziała jak  policjant 
ścigał całym pędem jakiegoś młodego, elegancso 
ubranego mężczyznę. Uciekającym był niejaki W ła 
dyoław Biele, poszukiwany przez władzo za uchy­
lenie tię od poboru wojskowego. Biele karany już 
był kilka razy za sprzeniewierzenie i ocznstwo, 
raz 5-miesięeznem więzieniem, pc opnBzczenin któ­
rego. będąc w wieku popisowym, nie stawił się do 
poDoru, lec* ukrywał się w mieście. Młody ten 
człowiek mieszkał od jakiegoś czasn u Gustawa 
W ęgrzyna, którego był serdecznym przyjacielem, 
a który wczoraj skazany został za obzustwo na 4  
miesiące więzienia. Gdy polieya odkryła jego  mie- 
szkinie, Biele wyrwał się z rąk aresztującego go 
policjanta i zbiegł, lecz chwycony po długiej pogoni, 
odprowadzony został do sądu karnego.

Skutki zabawy w wiejskiej knajpie. Dnia l
marca b. r. w Kolonii pcd Lipinkami, kiedy Fran­
ciszek i Jan Likusowie Labawlalf się Kafelkiem w 
szynku Pospieeha, w towarzystwie Antoniego Chu­
dzika. wszedł do izby szynkownej młody parobek 
Józef Celarek, dosiadł się do tego samego stolika 
i również pił wódkę i piwo. Gdy Likusowie wy 
prożnili swoje szklanki i kazali sobie podać pono­
wnie piwa, obwiniony Celarek rozgniewany, iż go 
L  kusowie nie poczęstowali, z nożem, w ręce trży- 
manyrn, poskoczyi kn Janowi Liknaowi 1 nderzył 
go w pierś lewą i pokaleczył go w czoło. W tedy 
to na pomoc Jarow i Liknsowi podążył brat jego 
Matensr Likus i wypcanął Ce'arza za drzwi. Ce 
tarek d l  polu rzucił się n a  Franciszka Liknsa, któ 
ry za nim wyszedł ns pole, i zadał mu nożem ra­
nę w okolicy lewego oka, tndzież na dłoni ręki 
prawej

W edle orzeczenia lekarzy sądowych, uszkodzenia, 
odniesiono przez Liknsów, były wprawdzie same 
przez się lekkio i oprócz kilkanostodniowogo upo­
śledzenia zdrowia i niezdolności do pracy zawodo­
wej, nie pociągnęły za sobą żadnych Innych na­
stępstw, atoli wedle orzeczenia tychże lekarzy są- 
dowycn uszkodzenia powyżej wyszczególnione, za­
dane zostały takiem narzędziem i w sposob taki, 
z jakim zazwyczaj połączone bywa niebezpieczeń­
stwo dis życia.

Dlatego Celarek zasiadł dzisiaj na ławie oskar­
żonych przed trybunałem karnym w Krakowie o- 
skarżony o zbrodnię ciężkiego uszkodzenia ciała. 
Rozprawie przewodniczył radca sądu kraj Kuli­
kowski, oskarżał zastępca prokuratora dr Trzaskow­
ski, oskarżonego bronił adwokat dr W ł. Lewicki.

Tiybunał przyjął w myśl wywodów obrońcy oko 
Iiczności stwieidzające, że obwiniony był wtedy 
zupełnie pijany i tylko za przeKroci.enie pijaństwa 
skazał go na 10 dni aresztu.

Jest to jeden z licznych przykładów, jakie po­
ciąga za soną statki knajpowania po wsiach.

Krzyszkowice (W ieliczka). Powiatowe zgroma­
dzenie Kółek rolniczych na powiaty wielicki I pod­
górski odbyło się u nas w niedzielę w budynku 
szkolnym, Zgromadzenia, aa które przyDyło prze­
szło 40  delegatów, zagaił kierownik sokoły p. Ta­
tara , który, jako lustrator Kolek rolniczych , zdał 
szczegółowe sprawozdanie o stanie Kółek w pow ie­
cie. —  Następnie p. Stobiecki mówił o drenowania 
grantów Po odczycie uchwalono zaprosić zarząd 
główny Towarzystwa Kołek rolniczych, aby na te­
gorocznej ogólnej Radzie wystąpił z wnioskiem, że 
grnnta włościańskie przymusowo mają być zdreno­
w ane, a koszta drenowania w ciągu pierwszego 
szeregu lat przy podatkach ściągane. Po przepro­
wadzeniu wyboru ośmiu deiegatów na ogólaą Radę 
do Jasła , nastąpiło rozlosowanie przedmiotów go­
spodarskich pomiędzy delegatów i przemowy wło 
ścian, którzy stwierdzili, jak pouczającemi dia nich 
■ą l u l i . zgromadzenia, jaz. dzisiejsze.

Pilzno. Na zlot Sokola wyjeżdża z Pilzna prze­
szło 20 druhów. —  W  dniach 23 i 24  lipca odbę­
dą się u nas wyoory do Rady gminnej. —  W  nbie 
głą niedzielę odbył się si araniem Sokoła festyn dla 
dzieci szkolnych; Dowodzenie było zupełne. W ioczo 
rem tego samego dnia p Cnorąży, znany monologi- 
sta, urządził „w ieczór monologów4*, któremi w ybor­
nie ubawił licznie zebraną publiczność.

T a rn ob rzeg  Dnia 11 b. m. około godziny 1 w 
nocy wybuchł w Antoniowie pożar, którego ofiarą
padł budynek dworski. W  pożarze zginęło dwoje
nieletnich dzieci włościanina W ojciecha Kułakow­
skiego. Przyczyna pożaru n !eznaoa.

Tarnów. W  sobotę w południe wyruszy z Tar­
nowa osobny pociąg wycieczkowy do Lwowa na 
zlot sokoli, przeznaczony dia Sokołów tarnowskich 
i z OKolicznych gniazd. Na godzinę przed wyjazdem 
pociągu wycieczkowego z Tarnowa, przybędzie to 
rówLież osubuym pociągiem od Krakowa bardzo li­
czna drużyna Sokołów czeskich, którą przywita
imieniem Sokolstwa okręgu tarnow skiego prezes dr 
Tertil.

Śmierć W nurtach rzeki. Z Kołomyi piszą:
Dnia 18 b. m. ntoDął w falach Prutu pod śluzami 
werbiąskiemi weterynarz wojskowy 9 pułku drago­
nów w Kołomyi, Rndolf Aue. Młody, bo zaledwie 
24  lat liczący, wojskowy, rzucił się do wody na 
ratnnek dwom tonącym gimnazyallstom Aue umiał 
wybornie pływać 1 obdarzony był nadzwyczajną si­
łą, ndało ma się też studentów wyrzucie na brzeg 
i ocalić ich od nlecnypnej śmierci, iego zaś samego 
porwał wir z taką silą w głąb, że nie mógł w ypły­
nąć na powierzchnię.

Zmarli.
Antoni P o p i e l ,  emerytowany starszy zarządca 

cło wy (ojciec artystów malarza Tadbnsza i rzeź­
biarza Antoniego) zmarł d. 22 b. m. w Złoczowie 
w otoczeniu rodziDy, przeżywszy 76 lat. Zmarły 
brał poza obowiązkami zawodowemi czynny udział 
w życiu publicznem. W  szczególności był gorliwym 
pracownikił m na polu przyrodoznawstwa do celów 
rolniciu-gospodarczych. Napisał cenne dzieło „P od ­
ręcznik hodowli bydła rogatego" i „Hodowlę króli­
k ów ". Ś. p. Popiel był oficerem gwurdyi narodo­
wej. Pogrzeb odbył się dzis we Lwowie.

Ze ów\ata.
Obrady wiecu miast zakończyły się wczoraj w 

"Wiedniu. Między innemi przyjęto wniosek dra Ma­
łachowskiego z wezwaniem do rządn, aby poddał 
rewizyl ODecne przepisy rejonowe fortec i procho­
wni i odpowiedni projekt ustawy jak najszybciej 
przedłożył parlamentowi. W iec zamknięto przemową

prezydenta dra Małachowskiego, poczem nastąpił 
bankiet, na którym dr Małachowski toastował na 
cześć miasta W iednia.

0 krOlU Milanie opowiada M Hardnin w dzien­
niku paryskim „M atin" następującą anegdotę

„Pew uego dnia, obiadując w jednej z restanra- 
cyj bulwarowych, spostrzegłem w spisie win „C hń- 
teau Mtugauk" i „Chateau Laffitte44, oznaczone 
bardzo starą datą i ceną 180 franków za DUtelkę. 
Zapylałem starszego płatniczego Henryka, który 
znal się na winach i znawstwem tern dorobił się 
majątku, kto pija te wina. Henryk wahał się przez 
chwilę z odpowiedzią, jak gdyby nie chciał naru­
szyć tajemnicy handlowej, a wreszcie odrzekł, n- 
śmiechając się dziwnie:

—  Król Milan.
Ponieważ zawsze słyszałem, że wina „B ordea n i" 

tylko p izez pewien czas zyskują na jakości z bie­
giem lat, później zaś znown stają się gorszemi po 
przekroczeniu pewnej granicy wieku , zapytałem 
Henryka-

—  A  czy pan piłeś te wina?
—  Oczywiście.
—  Czy są dobre?
—  Już trochę za stare —  odparł Henryk.
Tak było rzeczywiście. Król Milan pił wins owe

nie dla ich dobroci, ale dla ceny 180  franków za 
butelkę. W  tej chwili wszedł do restauracyi król 
Milan z twarzą rozpromienioną w towarzystwie 
kilku bonwiwantów nie pierwszej jakości. W krótce 
służba przyniosła kosz owych win i oto pomiędzy 
godziną 8 a 9 wieczór pięć osób wypiło wina za 
kwotę, równającą się dochodowi rocznemu średnie­
go nrzędnina w Belgradzie.

Strejk W Barcelonie przybiera coraz szersze 
rozmiary. Kilka tysięey robotników wstrzymało 
pracę. W  porcie stoi wiele okrętów, nie mogących 
towarów wyładować. Kilka fabryk wskutek brak a 
węgla zamknęło pracownie. Ulicami przeciągają pa­
trole. —  Jak dziś z Barcelony telegrafu ją , liczba 
strejknjących doszła do 3 0 .0 0 0 . Polieya przedsię­
wzięła wiele aresztowań. Niebawem ma się rozpo­
cząć ogólny strejk służby tramwajowej.

Najlepszy zegarek w swiecie. Narodowe fizy 
czne laboratoryum w Kew poddało sześciotygodnio­
wej próbie zegarki rozlicznych fabryk i uznało za 
najlepszy chronometr, wykonany w La Cbau de Foud 
w Szwajcaryi W ykazał on tylko 18 tą część se­
kundy od morskiego chronometru w Greenwicb, u- 
waianego za bezwzględnie ścisły czasomierz. To 
znaczy, że zegarek ów spóźnia się tylko o 2 '/*  se­
kundy w miesiącu. Poprzedni rekord przyniósł n a­
grodę zegarkowi z fabryki londyńskiej Mr. G alay.

„(ienialili“ statystycy, naturalnie w Stanach 
Zjednoczonych, po piętnastu latach wytrwałej pra­
cy, prowadzonej na zlecenie departamentu rolni­
ctwa, zestawili kaiaiog przeszło J 5 .000  ptaków, a 
to w celu ścisłego poinformowania farmerów, ogro­
dników i plantatorów, które ptaki są naprawdę 
ich przyjaciółmi, a które wrogami. Badali oni za­
wartości żołądkowe tyła tysięcy ptaków, po kilka­
dziesiąt egzemplarzy z każdego gatunku , aby raz 
nareszcie dojść do ścisłych rezultatów i , jak w i­
dzimy, dopięli celu.

Także prawda-
Ilołysz przychodzi do aresztu odwiedzić dawniej­

szego kolegę.
—  Czy nie w iecie, że tu nie wolno przychodzić 

obcym? —  fnka dozorca.
—  No, przecież ja  tu chyba nie obcy.

Rener toar Teatru miejskiego.
We czwartek: „Na dnie" Gorkiego.
W piątek: „Onegin", opera w 4 aktach Czaj'kow • 

s i. iego.
W sob tę: „Zaczarowane koło- .
W  niedzielę po połndniu: „Kościuszko pod Racławi: 

catni11; wieczOr , Tosca".
W  poniedziałek po południu: „W esele41; wieczór- 

„Onegin44.
W e wtorek: „Bolesław Jmiały".

Repertoar TeatruT poznańskiego w Krakowie.
We czwartek: „Wernyhora", obraz historyczny w 7 

odsłonach przez Barbitona.
W  sobotę: „Wernyhora".
W  niedzielę: „Knajpa", dramat w 4 aktach przez 

Zenona rarriego.

Z kale»da<*za. We czwartek 25 czerwca: Wilhelma 
op. i Febronii p. m.; w piątek 26 czerwca: Jana i P a­
wła braci mm.; w sobotę 27 czerwca: Władysława, kr. 
węgierskiego.

vVscuórt słońca 25 ozerwca o godzinie 3 minut 34; 
zachód o godzinie 7 miuat 60; długość dnia godzin 16 
minut 16,

Z krakowskiego obserwatoryum. Unia 23-go czerwca 
termometr doszedł od 11 0 do 15'0 C.; barometr przed 
południjm podnosił się, po południu zaczął opadać.

Dnia 24 czerwca o godzinie 7 rano stan barometru 
742 5 mm, termometrii 13 0 C.

Tiadamożci Mułowe, literackie i artjitjKM.
—  La Pologne contemporalne Fascicules an 

et deux. Paris 1903.
Zapowiadanego od let wielu wielkiego wydawni­

ctwa zbiorowego w języku francuskim o Polsce 
współczesnej, ukazały się w tych dniach dwa pierw ­
sze zeszyty. W ydawnictwo to według zakreślonego 
planu ma dać wyczerpujący obraz życia kultural­
nego polskiego społeczeństwu w chwili dzisiejszej. 
Pierwsze dwa zeszyty świadczą chlubnie o zabie­
gach i usiłowaniach wydawców. Tekst przynosi tre­
ściwy ale jasny pogląd na historyczną przeszłość 
Polski, odtwarza fizyognomlę kraju i społeczeństwa 
z uwzględnieniem cech etnograficznych i kultural­
nych. Zeszyt zdobią liczne, artystycznie odbite re- 
jirodukeye obrazów i rysunków Wyspiańskiego, Rn- 
szczyca, Stanisławskiego, Pochwalskiego, Chełmoń­
skiego, Kossaka I t. d., a Dadto osobno włączona 
przepyszna akwaforta Pankiewicza, wyobrażająca 
krajobraz polesk*

Całość przedstawia się wykwintnie. Jeżeli dalsze 
zeszyty będą równie starannie przygotowane, w y­
dawnictwo usprawiedliwi w zupełności nadziejo, ja ­
kie w niem pokładano i stanie się tą upragnioną 
księgą, która wzbogaci i rozszerzy zakres w iado­
mości o Polsce we Francyi i zagranicą.

Redaktorem wydawnictwa „Polski współczesnej" 
jest zamieszkały obecnie w Paryżu literat i Lrytyk 
p. Antoni Potocki.

Cera zeszytu 3 franki.
—  Polskie wydawnictwo ODrazkowe. Drukar­

nia Indowa we Lwowie podjęła bardzo pożyteczne 
wydawnictwo obrazkowe dla dzieci. Jest to ujęta 
w arkusze obrazkowe nauka poglądowa dziejów  bi­
blijnych, żywotów świętych, historyi polskiej, histo- 
ryi naturalnej i t. d. W ydawnictwo to wychodzić 
będzie seryami w arkuszach -olorowanych z tekstem. 
Każdy arkusz przynosi 12 obrazków z objaśnienia­

mi. Cena arkusza nader przystępna, bo w ynosząca 
2 ct. za arkusz, ułatwić powinna temu praktyczne 
mu wydawnictwu dla dzieci rozpowszechnienie.

Kronika* lwowska.
L w ć w ,  2 4  czerwca.

W 40-stą rocznice 1863— 1903 Już 28 ar­
kuszy tej księgi pamiątkowej opuściło prasę, za ■ 
wierająe prace autorów do litery S włącznie, dal­
sze zaś arkusze są w druku. Cała książka opuści 
prasę przed 1 lipca b. r. i puszczoną będzie w han­
del księgaiski z znaczuem podniesieniem ceny. —  
W  drodze przedpłaty koszuaje on a , w iaz z prze­
syłką , aż do tego czasn 2 korony 40  halerzy 
(względnie 2 marki 10 fenigów, lub 2 franui 70 
centimów). Przedpłatę, jakoteż rozesłane w tym celu 
listy przesyłać należy p r z e d  1 l i p c a  b. r. na 
ręce p. H. Czaplickiego, starszego inżyniera W y ­
działu krajowego we Lwowie.

Proces cywilny przeciw gal. Kasie oszczę- 
IOŚcI. Zasuspendowany podczas procesu ka. nego

0 znaczne nadużycia w gal. Kasie oszczędności, a 
następnie usunięty z urzędu likwidator Kasy o- 
szczędności p. GąaLrowski, wniósł przeeiw Kasie 
skargę o zwrot wstrzymanych ma od r. 1899  po­
borów służbowych, reaktywowanie go w ntzęizie, 
względnie wypłacanie mn pełnej pensji aż do roku 
1905, a od roku 1905 uznanie praw do emerytu­
ry. Proces o rozmiaracn za noy yj procedury cyw il­
nej wprost nieznanych —  toczy s:ę już 27 dni —  
prowadzony jest nader szczegółowo i wyczerpująco 
Nad każdym z 17 wytoczonych przez Kasę p. Gą- 
siorowskiomn zarzutów, odbywa się szczegółowa 
rozprawa. Rozprawę, która dobiega już ku końcowi
1 potrwa jeszcze 2 lub 3 dni, odroczono wczoraj 
do 3 lipca. Ostatecznego wyniku jednak dotych­
czas jeszcze przewidzieć nie można. Trybunałowi 
przewodniczy radca Kawecki, jako wotanci zasia­
dają radca Hibl i asesor handlowy radca ces. W er­
ner. Powoda zastępują adwokaci dr Kwiatkowski i 
dr Borysiewicz.

Sprawa morderstwa przy ulicy Kościuszki
oddana została z dniem wczorajszym do krajowego 
sądn karnego, z którego ramienia prowadzić Dędzie 
śledztwo sędzia śledczy di Wassung. Razem z akta­
mi, dotyezącemi tej sprawy, odstiwiuno również do 
sądu obu uwięzionych, W ierzchołka i Radziewicza, 
żony zaś ich wypuszczono na wolność. Odstawienie 
więźniów do sądu odbyło się w nocy pod simą 
eskortą policyjną.

Dziś rano nadesłano tutejszej policyi z Tarno­
pola z ł o t ą  o b r ą c z k ę ,  skonfiskowaną n kaprala 
55 p. p., Jana Czerwonego, brata ściganego za 
współudział w morderstwie Józef? Czerwonego. —  
Obrączkę tę rozpoznała siostra Spinnerównoj, j a- 
k o  w ł a s n o ś ć  Z a m o r d o w a n e j .

Repertoar Teatru lwowskiego
Wa czwartek: „Nasi dekadenci" Pannskiego.
W piątek: „Druciarz" Lehara.
W  sobotę: „Syn nienaturalny", krotoohwila Grenet- 

Dancourta i Maurycego \ ancaire’ a.
W  niedzielę Przedstawienie smadane na cześć So­

kołów.

TelspaScne i Mam
wiadomości ,.N Reformy44i : r -

z dttia 24 czerwca.

Kuło polskie i Niemcy.
Wiedeń. Onegdąjsza poufna uchwała Koła

polskiego wywołała w kołach parlamentarnych 
większe wrażenie, niż rzeczywiście na to za­
sługuje. Pokazuje się bowiem, że była ona je­
dynie m a n e w r e m  s t a ń c z y k ó w ,  który 
miał przekonać koronę o wielkiej ich lojalno­
ści i gorliwości w sprawie uruchomienia par­
lamentu. Zdaje się rzeczą pewną, ż e  o n i  
s a mi  u c h w a ł ę  t ę  z d r a d z i l i .  Przemawia 
za tem ta okoliczność, iż przeprowadziwszy w 
Kole część uchwały, sami byli przeciwni dal­
szej tajemnicy. Wniosek, żądający takiej u- 
chwały, zgłosił hr. Wodzicki.

W pierwotnem jej brzm?en;u powiedziano, 
że Koło, celem sanacyi parlamentu i zmiany 
regulaminu, gotowe jest zawrzeć sojusz z ka- 
żdem stronnictwom, któremu cel ten taksamo, 
jak Kołu, na serca leży. —  W toka dyskusyi 
zmieniono jednakże wyraz „sojusz44 na „zbli­
żenie się41 do innych stronnictw. Gdy to na- 
srapiło, stańczycy wystąpili z wnioskiem, aby 
dalsze rozprawy nad tym wnioskiem toczyły 
się j a w n i e .  Znamienną jest rzeczą.jże obe­
cny na posiedzeniu minister dr Piętak wido­
cznie zrozumiawszy, o co stańczykom chodzi, 
głosował za tajnością obrad.

Jedyny skutek praktyczny, c-n prawda, prze­
ciwny może inteneyom wnioskodawców, jaki 
uchwała ta osiągnęła, jest ściślejsze zespole­
nie się stronnictw niemieckich, a mianowicie 
postępowców, ludowców. wiernoKonstytucyjnej 
większej własności, chrześcijańskich socyali- 
stów i niemieckich agraryuszów, które to 
stronnictwa wybrały natychmiast wspólny ko­
mitet wykonawczy, złożony z 14 członków.

W skłao jego weszli posłowie: Funke, Gross, 
Marchet, Baernreither, Sturgkh, Schwegel, Lue- 
ger, ks. Lichtensiein, Gessmann, Peschke, Der- 
schatta, Prade, Lecher i Chiari. Komitet ten 
wybrał ze swego łona ściślejszy jeszcze stały 
komitet, złożony z posłów: Luegera, Derschat- 
ty, Baernreithera i Funkego. Lueger oświad­
czył też zaraz do jednego z dziennikarzy, że 
po tem posiedzeniu Koła polskiego N i e m c y  
s t o j ą  z n ó w  s f  o r n i e ,  j a k  g r e n a d y e r z y .

Groźna sytuacya.
Wiedeń. Położenie parlamentarne i polity­

czne jest w tej chwili wprost groźne. Nikt 
nie wie, co się stanie już w najbliższej przy­
szłości. Parlamentarna komisja Koła polskiego 
była wczoraj n dra Koerhera na konferencji 
w sprawie cukrowej. Na oświadczenie Korni- 
syi, że Koło sprzeciwia się usuwaniu ustaw, 
uchwalonych przez parlament, na mocy §. 14, 
dał di Koerber wymijającą odpowiedź, że sam 
jest jeszcze w niepewności, jak ma postąpić 
i co rząd uczyni.

Z Izby panów.
Wiedeń. Na wniosek Niebauera postawiono 

ustawę o ulgach podatkowych dla budowli asa- 
nizacyjnych we Lwowie, uchwaloną przez Izbę

posłów, na drugiem miejscu porządku dzienne­
go; zaś na trzeoiem miejscu porządku dzienne­
go postawiono, na wniosek Plenera, załatwione 
przez Izbę poselską przedłożenie o kolejach 
lokalnych (w drugiem czytaniu).

Na wniosek Lehmayera przydzieliła Izba 
wniosek Lenmayera i Schónborna w sprawie 
zmiany ustawy o t r y b u n a l e  a d m i n i s t r a ­
c y j n y m ,  bez pierwszego czytania, komisyi 
prawno-politycznej.

7  porządku dziennego przyjęto bez dyskusyi 
we wszystkich trzech czytaniach ustawę o 
z n i e s i e n i u  k a n c y ,  s ł u ż b o w y c h ,  jak 
również przedłożenie asanizacyjne, dotyczące 
budowli we Lwowie.

Następnie przyjęta Izba, według referatu 
Csedika, wszystkie 7 przedłożeń o k o l e j a c h  
l o k a l n y c h  bez dyskusyi we wszystkich 
trzech czytaniach.

Po dokonaniu wyboru 20 członków i 7 człon­
ków uzupełniających do delegacyj, posiedzenie 
zamknięto.

Zwycięstwo opozycyi.
W.odeń. W  tutejszych kołach politycznych 

uważają już za takt, że opozycya węgierska 
o d n i i s ł a  z w y c i ę s t w o  na c a ł e j  l i ni i .  
Rząd poddał jej się znpełaie i ziezygaował ze 
wszystkich nowych żądań, wykraczających po­
nad dotychczasowy kontyngent rekrutów. W  teD 
spcsóD usunięto wszystkie przeszkody i baron 
Kuehn Hederwary m o ż e  p r z y s t ą p i ć  n a ­
r e s z c i e  do  u t w o r z e n i a  g a b i n e t u ,  do 
czego formalne upoważnienie otrzyma zapewne 
na dz!siejszem posłuchaniu u cesarza.

Budapeszt. Na dzisiejszej konferencji w Sej­
mie, na której omawiane być miały formalno­
ści, dotyczące zwołania na jutro nadzwyczaj­
nego posiedzenia Sejmu, inieyatorowie tego 
posiedzenia, członkowie partyi Kossutha, zja­
wili się dopiero po godzinie 11 i oświadczyli, 
że rokowania ich z Khunem Hederyarym do­
prowadziły do rezultatu. Khuen odstąpił od 
żądania powołania rezerwy zapasowej i żąda­
nia poboru rekruta dla obsługiwania naubic.

Budapeszt. O kunferencyi partyi niezawisłej 
z banem należy jeszcze donieść, że pos. P o l o ­
ny i prosił bana. aby poiuformował cesarza, że 
obecny pokój jest tylko tymczasowy i ma na 
celu wyjście z truduego położenia i załatwienie 
najważniejszych kwestyj gospodarskich. Partya 
Kossutnowska pozostaje zresztą na zasadniczem 
stanowisku swoich żądań narodowrych , które 
przy obradach nad nową ustawą wojskową bę­
dą z naciskiem podniesione. Pos. T o t h prosił 
o zapewnienie, że asenterunek nie będzie się 
odbywał w czasie żniw, które to zapewnienie 
dał han, obiecując je powtórzyć w plenum Izby.

Obrady z banem nie są jeszcze paktem za­
wartym, gdyż mnszą być na wieczornem po­
siedzeniu partyi niezawisłej ratyfikowane.

Nowa ustawa przeciw kongregacjom.
Paryż. Izba deputowanych po bardzo ożywio- 

wionej i długiej dyskusyi, podczas której prze­
rywano i przeszkadzano przemówieniom zarów­
no członków prawicy, jak i lewicy, przyjęła 
306 głosam- przeciw 107 głosom proponowany 
przez komisyę tekst projektu ustawy, według 
której każdemu członkowi kongregacji z a k a- 
z u j e  s i ę  u d z i e l a n i a  n a u k i  r e l i g i i  w 
tej gminie, w której niegdyś udzielał nauki re­
ligii, jakoteż w gminach sąsiednich, z wyjątkiem 
wypadku, jeżel' członek Kongregacji przedłoży 
dowód, że się sekularyzował.

Dep. C a s t e l n e a u  chciał następnie uzasa
dniać swój wniosek w sprawie zm;any tego
postanowienia, lewice jednak n ie  d o p u ś c i ł a  
g o  do  g ł o s u .

Prawica opuściia sa'ę obrad i wróciła dopie­
ro na głosowanie. Prawica złożyła oświadczenie 
przeciw tyranii większości, a zrzucające na 
większość odpowiedzialność za zamach na wol­
ność.

W dalszym przebiegu posiedzenia przyjęła 
Izbę wniosek deputowanego Leroi opiewający, 
że każdy członek kongregacyi, który ma udzie­
lać nauki w szkołach elementarnych, musi się 
wykazać pozwoleniem władzy. —  Wniosek ten 
wcielono jako artykuł II do ustawy.

C a ł ą  u s t e w ę  p r z y j ę t o  309 głosami 
przeciw 66 głosom

Uchwalono również rezolucyę Buissona, po­
stanawiającą, że każda kongregacja otwiera­
jąca na nowo, za pośrednictwem osób innych, 
jeden albo kilka rozwiązanych przedtem zakła­
dów, ma być rozwiązaną.

Napaść na kontrkandydata.
Paryż. Wybrany posłem nacyonalista Sy we- 

t o n  n a p a d ł  wczoraj wieczorem na swego 
kontrkandydata radykała, L e v o y r a ,  i ud e ­
r z y ł  g o  p i ę ś c i ą  za t o ,  że Levoyr na pla­
kacie wyborczym uczynił Sywetonowi zarzut z 
tego, iż ożenił się z Angielką.

Mocarstwa wobec Serbii.
Wiedeń. Wczoraj przybył tutaj z Belgradu 

poseł angielski Bonham.
Wiedeń. „N. W. Tageblatt11 zamieszcza in- 

terriew swego londyńskiego korespondenta z 
posłem serbskim w Londynie. Poseł oświad­
czył otwarcie, że. jego zdaniem, Anglia formal­
nie u z n a  nowego króla, jednakże do tego u- 
nznauia dołączy w bardzo energicznej formie 
raaę, ażeby król w interesie kraju i dynastyi 
zarządził autorytatywne ś l e d z t w o  w s p r a ­
wi e  z a m o r d o w a n i a  s w e g o  p o p r z e ­
d n i k a  i w i n n y c h  o d d a ł  p o d  sąd.  Do­
piero gdy to nastąpi, Anglia nawiąże znów 
zwykłe stosunki dyplomatyczne z Serbią.

Belgrad. Posłowie francuski,(holenderski i 
turecki, w myśl instrnkcyj swych rządów, opu­
ścili wczoraj Belgrad.

depntacyę studentów serbskich, p o cz e i" i" l  
do wagenn i stanąwszy w oknie, p iz | |
wał się śpiewanym przez studentów 
patryotycznym. Tuż przed odjazdem r  
królowi jakaś dziewczynka buKiet. N; 
pociąg rnszył w drogę. Wraz z królen
brat jego Arsen z synem i ks. Jertj' , *c 'Fopctił
georgewicz. Hm *#i

w p r t s s *  iKroi Piotr w Belgradzie* &
Beigrad. Wszystkie dzienniki zamieszek 

artykuły z hołdem dla nowego króla. n
Na dworze zimno i pochmurno. — Od ; 

dżiny 8 rano poczęły się ulice ożywiać. O g 
dzi i>e 9 wymaszerowało na ulice wojsko i .  
częło formować szpalery. Na suto pnzssa# 
nym dworcu kolejowym zebrali się dHpay*4 
Na peronie nstaw.Ii się człon ko w k ^ "^ 0 
przedstawiciele miast, generałowie czyn 
zerw owi, komendant miasta i kompania 
rowa z mnzyką.

W salonie na dworcu kolejowym ocze 
króla rodziny ministrów, poseł austro-wę^. 
ski dr D u m b a  i poseł rosyjski Cz a r ik  o 
bawiący w Belgradzie zastępcy Serbii u ob­
cych dworów, prezydent sąda kasacyjnego, 
prezydent akademii umiejętności oraz rektor 
uniwersytetu.

Rosyjskiego posła Czarikowa przedstawi na 
proga saionu królowi prezydent ministrów Ava- 
knmowicz, poczem Czarikow przedstawi austro- 
węgierskiego posła dra Dumbę. W  ten sposób 
austro-węgiersKi poseł uniknie pośrednictw 
rządu obecnego, z którym nie nawiązał i 
sunków.

B“lgrań. 0 godzinie 10-tej pized południ* 
przybył król Piotr, witany entuzyastycznie

2amach na Salonlkę.
Konstantynopol. Z powodu pogłosek o rzeko­

mym nowym planie komitetów, Forta informo­
wała się u walegc w Salomee, który odpo­
wiedział, że rzeczywiście o b i e g a j ą  p o g ł o ­
s k i  o i z e k o m y m  z p m i a r z e  z a m a c h a  
na S a l o n i k  ę.

Odpowiedz.alay redaktor i wydawca: 

M ic n a f  K o n o p i ń s k i . I

* *  * *  E .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą 

Redakcy1),
od

S ir o łin
do nabycia w aptekach po 4 K na receptę. 

Przez najwybitniejszych lekarzy polecany w cho-ojacn 
płucnych, chroń, nieżytach nrzewooów oddechowych, 

zotzach, influency. 1490 3 o2
Prawdziwy tylko w oryginalnych słoikacn.

Ludwika Szwejgiera

Z a f f l  T T sŁ p n iczF  i  f f l u g ?
J

uli cl, Guatum.isr iego, 21 (willa własna), przyj 
m u je uczniów na stałe z nauką, ta k że  młodzież 

szkolną na czas wakacyj. 1611 1 2

Dr Tabor, dentysta,
01 dynu je 1600 2 3

w Z a k o p a & e m ,  K r u p ó w k i ,  <?5.

CO Mać można wszędzie.

niezbędny krem do zębów,

utrzymuje zęby czystemi, tiałem i zdrjwemi.

LZ 9S&I -oBoD jsioAjąEg 1
'2 MOUEjdołJOj 9jzpe)>|S m bpesod feu^d ozjq 
-op ‘bjujs umizJio ‘raiujoimoin mo.ąiz&f «obCBp 
-ujm i oineidanoj nn 4en«Moqoi£M e^jąop

‘B j . i o i r ?  r e t o r o
ąsj

Kursa telegraficzna

Na dworcu wiedeńskim.
Wiedeń. W przejeździe do Belgradu przybył 

tu król Piotr wczoraj o godz. 10 wieczorem 
na dworzec zachodni i zatrzymał się pół go­
dziny. Na peronie zebrało się mnóstwo osób! 
przeważnie Serbów, którzy króia powitali o- 
krzykami „żiwio41. Królowi przedstawił się tu­
tejszy poseł serbski wraz z całym peisonalem 
poselstwa, poczem król wysiadł z wagonu i udał 
się do zebranych na peronie deputacyj. Bur­
mistrz Belgradu, Stamenkowicz, wyraził kró­
lowi hołd Belgradu. — Następnie przyjął król

Wiailei, 24 czerwca. Zamknlęole giełdy o g. 3-30.
Akoye anstiyacklego Zakładu kredytowego 661'— . 

.k r  ? węgiomttego *»kładr kredytowego 729-50. Akcy' 
„.nglobanku 276 — . Akoye Umonbankn 523 50. Aco* 
rianderńan'u 4,1 50. Akoye Bankvereinu 482 50. Ako> 
Bodenoredi. 953‘— . Al cye Galicyjskiego Banka hipete 
0',nego -  — . Akoye kolei państwowych 669-75. Akoye 
kolei połudnfuwej 83 50. Akoye N. Tiamwaye lit* A, 

Akoye N. Tramwaye lit. B. — . Akoye ko­
lei Jfilbethal 420- Akcy o kolei Połnoonej 550*—. Ak 
„yp kot<-ł Czerniowieckiej — — . Akaye Alpiuy 371 — 
Akoye Rn i .  iiuratyi 464 50. Akoye Jragskiego Towrl 
rzy.te-i żelaznego lb'05. Akoye fabryki broni 355-— 1 
Akoye tureckie tytoniowe 360’50. Ohligaoye węgierskie] 
indemnizaoyjue 98'hO. Renta majowa IOC'30. Austr; 
rent* koronowa 100 60. Węgierska rent* koronowa o 
60 1. Listy Towarzystwa kredyiowego ziemskiego 91 
4°/, Listy Bankn krajowego 98 75. 4 Listy Bk 
krajowego 101-50. 4% Listy Banku mpoteoznego 83 
4 '/.0/o uisty Bankn hipotecznego 1(JT— . 5c/» Listy Ban 
kr hipoteiznego ilJ-90. 4°/. GaLicyjsk.o obiigacye pn 
plnaoyjne 99 80 4%  ualioyjska pożyczki, krajowa r r
ku 1893 99JO. 4°/, Pożyczka miasta Lwowa 96 
Losy mr« )ki 123'fO Marki 117-37. Rnble 263 —.

sposobienie: Ustalone, Kredyty, koleje, pojedy 
papiery przemysł owe wyższe, — .ylko kolej Elbei 
opada.

'lukier 20-86 spokojny. Spirytus 41-40 niezmier 
Nafta niezmieniona.

Paski laniazyjne, gumowe, skórzane i taśmowe — Klamry fantazyjne do ubierania pasków — Taśmy i Gumy na paski — 
perłowe, i rogowe —  Klamerki —  Szpilk, do kapeluszy ozdobne —  Podszewki, Nici 
i wszelkie przybory do kraMieczjzny polecają po cenach najniższych i w wielkim wyborze

Cannlk Izby har.dlowej I przoay*łgwe| 
w KraKOwłs

z 24 czerwci, 1903 r. godilor- 1 w poiadaie.
Korony

I. Wilaty płacą żądaj,
Rnble papierowe  262 60 264 —
Maiki u io m ie o k ie .....................................  115 80 11? 80
franki papierowe .    96 —  95 60
DwudaiesSofri mkOwkt w ałooie - . . 19 — 19 12

II. Listy zaatawaa.
F l i t -  zastaw, psem. Bankn hipot. 111 50 112
l1/,0/. Listy zastawne Banko hlpcteez. 100 5u Ifci
VI,  .  ,  „ ,  97 # 5 98
t1/41/. Listy zastawne Banks krajów. 100 75 101
17...........................................................  98 50 99]
l7tBis&7aast.gal.Tow.krn6 zlem.ńleok. 98 —

Guziki fantazyjne, metalowej
I L K A K O W f  

Rynek 6.
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irwszy galicyjski 
)¥. dla ZIEMIAN

we Lwowie

(I i  Kralowie RefEZMtacfę 
' j n j  ii. Szewskiej L 2.

i poleca 1023 7 15 
la szy n y  ro ln icz e  słynnej fabryki 

E. Kiiłine, Moson;
[aszyny żniwne Mc. Cormicka 

ihicago;
Fządy mleczarskie Korona

Jfenska Centrifug Aktie Bolaget; 
rnitury parowe Nicholsona; 

rotory oenzynowe i spirytusowe

01 A.ZURY do PODŁGG Fiitzego, Marsa i inne. © ^0 o  © 
MASA FRANCUSKA i WOSKOWA, „CIKiNE“ i ,,GLO­

RIA11 do zapuszczania podłóg. © © © © © © o ©  
FARBY OLEJNE i LAKIEROWE do drzwi i okien, werand, 

sztachet * t . p. © © © © © © © © © © © ©  
FAFBY FASADOWE Kronsteinera w różnych kolorach. O © 
FENDZLE malarskie i murarskie. © © © q © g g ©

CEMENT, GIPS. WAPNO hydrauliczne, TER, 
NEUM, ANTIMERUL10N. © © ©

PŁYTY izolacyjne, © © © © © © © o  
„PINOL“ środek chroniący od grzyba. © © ©
PAPA ogniotrwała do pokrywania dachów. © ©
FARBY na dachy, © © © © © © © o  
LAKIER DO TABLIC SZKOLNYCH 0 ©

k a r b o l i
© © © © 
© © © © 
© © © © 
© O © ©
© © 1171 7 8
© © © ©

K r a k ó w ,  e k ,  

Ti. 37, kljiia A -B , i m  t spg łea po leca ją  po cenach 
najumiarkowańszych:

.Gnom" z Oterursel;
>adzowniki do ziemiaków Aspin- 

wall M fg. Co, z Jackson U. S. A . 
Korczowniki Chamberlain M fg. Co 

Olean i t. d. i t. d.
Własna fabryka mączki z krwi, 

wszelkie nawozy sztuczne.
‘t0 F  P o s z u k u je  s ię  z d o ln y c h  a g e n tó w .

S5S5S

Tana
posiadająca egzamin z b. d. po­
stępem z pojed. i podw. buchal- 

icryi i praktykę biurową —  poszukuje 
[odpowiedniej posady. Zgłosz. do Zarządu 
\Kzkołi) u- Kwaczalc, p. Alwernia. 1603 1 4

SZCZOTKI do FROTER OW ANIA , zamiatania, szorowania, do 
sufitów, kominów i t .  d. o © © © © © © © © ©  

SZCZOTKj, do SUKIEN, kapeluszy i obuwia. © © © © ©
PASTY i KREMY do odświeżania i czyszczenia czarnych i kolo­

rowych bucików. Czernidło S. Glińskiego w Warszawie. 
TRZEFACZKI trzcinowe, PIÓROPUSZE do kurzu. © G ©
LAKIERY na kapelusze, FARBY do materyi. © © © © ©

PROSZKI i PASTY do czyszczenia metali. © ©
ŚRODKI d o  W YW ABIAN IA PLAM z materyi. 
PAPIER i LEP na MUCH Y © © © © ©

© © © ©
© © © ©

PŁASZCZE GUMOWE. © © © © © © ©
PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE. © © © ©

Środki ow&dogubne.

KASYERKA
dla areny kolarzy, p o t r z e b n a .  — 
.Zgłoszenia przyjmuje H .  N ie m e tz , 
K r a k ó w ,  ul. S z e w s k a  3 . 1598 3 6

Pierwsze piętro
w domu p izy  ul św. A n n y  Nr. 3, 
składające się z 7-miu dużych pokoi, 

je s t  za ra z  do  w y n a ję c ia . 
Bliższych wiadomości udzieli kance- 
larya adwokata Dr. Doboszyńskiego 
1540 przy ul. św. Anny Nr. 3, e o

S Y R O P  P A G L IA N O
Ńrodoii do czyszczenia krwi

wyrabiany od roku 1838
przez P r o f .  G l r o l a m o  P a g l i a n o ,

Florencya, via Fandalfini (Wiochy).
Skład wysyłkowy: Apteka Brachetti, 

910 25 ioo Ala (Tyrol połud.)

-Ul. Bracka 1, III. piętro.
Z wolnej ręki sprzedane będą: Dywany per- 

3kie, Obrazy olejne, Sziycny niebie. 1609 1 3 
Oglądać można od godz. 11— 1 i od 3 —6. 

1609 t 3

^dodaję niniejszem do publicznej wia­
domości, iż żadnych długów wekslo­

wych ani innych zobowiązań za nikogo 
płacić nie będę.

Nowy Sącz, dnia 22 czerwca 1903 r. 
L u d w ik  D o b r o w o ls k i ,

1613 1 2 emerytowany urzędnik.

oddaję do dyspo- 
zycyi schludne i 

obszerne apartamenty restauracyjne — 
mogące pomieścić wygodnie około 400 
OiJób. —  Ceny przystępne. —  Gabinety 
dla kółek zamkniętych, z poważaniem 
S tan ą ł. K a rp ow icz , restaurator Filharmonii 
1612 we Lwowie, gmach siarego teatru. 1 4

Notaryalnego kandydata
z prawem substytucyi —  poszuka, p notaryjsz 
upolsKl w Stryju. — Zgłosz wprost lub u Dr St. 
Opolskiego, Lwów, ul. Friearicnów 12. 1594 2 2Opoli

m“ rwl
o s z u k u j ę  d z i e r ż a w y

od 200— 300 mucg., od 1 lipca. Łask. 
zgłoszenia pod J. K ., Kraków, ul. To­
polowa Nr. 26, parter na lewo. 1601 3 3

m JAKUBOWSKI
W  KRAKOWIE

poleca

Magazyny K a s ie , bogato zaopatrzone
w KraKOwie, Sukiennice 26 i 27, 

we Lwowie, pl. Maryacki 10.
S p rz e d a je  p o  c e n a c h  n a jn iż sz y c h :  

Wyruby z nowego srebra, srebrzone,
czyli z tak zwanego chińskiego srebra, 
z bronzu i ze srebra prawdziwego 13 
próby, ze złota dla użytku kościelnego 

i domowego. 1286 7 8 
N a c z y n i a  i  Z a s t a w y  s t o ł o w e  

Osoby żądające u l g  w wypłatach, 
zechcą zgłaszać się do Kantoru przy 
ul. Kanoniczej Nr. 16 w Krakowie.

Tapety,
suritow ą, cioa>

A. Krzysztofo rficz
o

Z a 1 u z y
każdego systemu,

w e  L w o w i e ,  h o l e l  3 e o r g e a .  

W.eJki skład: M 4 .ie r y j m e b lo w y c h , 
D y w a n ó w , P o r t y  er, F i r a n e k  itp.

Wzory wysyłam opłatnie 1345 6 0

I
rachunkowości państwowej i buchal- 
teryi, pod kierunkiem rutynowanego c. k. 
urzędnika rachunkowego, przeniesiony 

z ulicy Basztowej

Na ulice Kojerniła Nr. 8.
Nauka zwięzła, pewna w kursach zbioro­

wych i pojedynczo. — Dla Pań osobne godzi­
ny. — Dla zamiejscowych odrębny system nauki 
Warunki bardzo przystępne dla niezamożnych 
bezpłatnie. 1581 4 30

P odziękow anie.
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M ILIO N Y D AM
używa „Feeollny.11 

Sapy łajcie się swegc lekarza, czy „Feeolina11 
me i«»l najlepszym koeuietyuiem na skórę, 

włosy i zęby ’
Najoardziej nieczysta twarz 

nalbrzy te ręce nabierają natychmiast ary 
Itokratycznej delikatności i foimy przez uży­

wanie „FEEOUNY.1*
„FEEULlJCA11 jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zmarszczki i taldy 

na twarzy, wągry, pryszcze, czerw mość nosa 
i t. d. — przr używaniu „FE30LINY11 znikają 
bez nada.

„FEEOLIM1* stanowi najlepszy środek do 
jpielęgnowama czyszczenia i upiększenia wło- 

iw, zapobiega wypadania włosów, łysieniu 
chorobom głowy.
„FEEOLINA11 jest również najlepszym i naj­
realn iej. środkiem do czyszczenia zębów. 
Ku. „FEEOUNY1 ażywa regularnie zamiast 

mydła pozostaje młodym i pięknym.
Zo j wiązuje my 3ię pieniądze natychmiast 

zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINT1- 
nvc był zadowolonym. !ena sztuki 1 E., Z szt 
K. 2*50, 6 szt. 4 K., 12 szt. 7 K. Porto ód je­
dne! sztuki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 h. Za 
pobi łniem 60 h. więcej.

«y »y la  jt. skład M. FEITH, Wien, 7 Bezlrk, 
Kailahllferstr isai 38. 1092 5 6

Składy w Krakowie: Skład główny: J. Da 
nak. Sp., droguerya ul. Szewska 5; Fra-ici- 
“zek Zopoth i Sp., droguerya, ul. Sienna 12; 
Aptefca „pod Gwiazdą*1, ul. Floryańska; Józef 
Nowak (dawniej M Doening) peDumerya, Ry­
nek gi. 17 M. Figiel, perfumorya, Rynek gł. 26; 
Kot^pka Roman, permmerya, ul. Szewska 21 
Reim i Sp., Rynek, „pod czarnym psem.“

Panu Henrykowi Gotiliebowi,
nauczycielowi rachunkowości: 
państwowej, kupieckiej i ogól­
nej, zamieszkałemu w Krakowie 
przy ul. Dietlowskiej L. 68, po­
zwalamy sobie na tem miejscu 
zioźyć publicznie serdeczne po­
dziękowanie za sumienne przy­
gotowanie w krótkim czasie do 
egzaminu z rachunkowości pań­
stwowej, Kupieckiej i ogólnej, 
który w c. k. NamiestLiCtwie 
we Lwowie złożyliśmy z pomy 
ślnym skutkiem. 1488 3 4

Jako dobrego nauczyciela 
polecamy Go jak najgoręcej 
P T Publiczności.

Olya L a n d y .
Z ofia  B otnanow ska.
Stefanki 1} anatow icz.
Z o fia  M a i ‘t/n o w ska.

® %.eibaś& 2 Brodów ! #

B m m

Od dawien uawna ze swej dobroci I zapachu znana prawdziwa.

HERdwTE ROSYJSKAC 6
zbioru majowego, poleca b a u d o l

T & I m  u l o w  i
11 w  B r o d a o h  na pogranicza rosyjskiem. 43 0

O Łerbaka z Brodów!

1 funt .,Familijnej“  bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
1 funt „Melange de Moskau11 w oryg. onak., ęajJepsiej 2.50 
1 funt „Imperial11 cesarskiej, w oryginalnem opakowania 3.50 
1 funt „Okruchów11 z najlepszych herbat kwiatowych . 1*20 
Kawa Ceylon, znakomita, franco 5 k i l o .......................... 9*—

10 medali zasługi, 3 dyplomy uznania za niezrównane

Wyroby kosmetyczne, toaletowe i Perfumerye
A u t i l e n i i l i a  ■ nie może rywalizować M y d ł o  W e m i s .

d w i e  p a n ie n k i
lub dwóch uczni

szkół średnich —  przyjmie na całko­
wite utrzymanie z odpowiednią wie­
kowi opieką, dom starszego urzędnika 
państwowego w Krakowie. Na życze­

nie fortepian w domu. isoa 4 4 
Bliższej wiadomości uazieli z grze­

czności apteka na Kiejiarzu w Krakowie.

me może rywalizować 
pod względem skutku i dobroci z Ahtilentilią. 
Środek ten otrzymany z odświeżających substan­
cy j. usuwa w krótkim czasie piegi, plamy 
wątrobiane, blizny i t. d., nadaje terze świe­
tną białość, świeżość i delikatność. — Cena 

4 korony.

Ekstrakt orzeciiowy włosom si­
wym i wy­

płowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
piękny kolor, nie farbuje, lecz tylko odmładza 
włosy, które pod wpływem tego znakomitego 
środka odzyskują pierwotną barwę. — Cena 

flakonu 2 K.

Odznacza się nadzwy­
czajną dtdikatnością 

i nader przyjemnym zapachem, aagudnie wpływa 
na naskórek, zapobiega pierzchnięciu i tworze­
niu się zmarszczek na twarzy* — Cena 2 K,

P u d e r  s a l i c y l o w y  S g ś

W i a l i i i  T. 

W a ł e n t i n

1 K. 
pach
Fla-

rzaniu nóg. — Cena pudełku 50 hal.
usuwa pocenie się rąk 

nieprzyjemną woń potu. 
kon K 1*20.

wstrzymuje najsilniejsze wy­
padanie włosów, cebulki wło­

sowe wzmacnia i do wytwarzania i porostu 
włosów pobudza. Cena flakonu K 3 20 i K 6.

1117 J a n  I h n a t o w i c z 9 0

Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych ulica Sykstuska 25 i plac Maryacki 11. 
II. W Krakowie Sukiennice Nr. 20. — III. W Przemyślu ulica Franciszkańska Nr. 24.

X X  X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X  X X

Park Krakowski.
D z iś  i  c o d z ie n n ie  1453 16 o

Koncerty muzyki wojsk, 
i Teatr Rozmaitości.

Pierwszorzędny program. 
Bliższe szczegóły podają afisze.

Pożyczki 5*

PIWO @ © ® @ 1 
9 9 PRZEROWSKIE 
EKSPORTOWE <§ ® 
© © ® © MARCOWE
I PORTER KURACYJNY

9

x c
;x :xx

K R A K Ó W ,  U L . S I S K U P I A  L
= = --------= TELEFON 337 = = = = =
ZAWIADĄMIAMY PE RESTAURATORÓW I SZYN- 
KARZY, ZE PRZY ZAKUPNIE PIWA BECZKOWE­
GO OPŁACAMY WSZELKIE OPŁATY KRAJOWE 
I GMINNE. -  SPZEE AZ I EKSPEDYCYA ODBYWA
SIE POD Z A R Z i DEM B R O W A R U ..............................
- - Z A M Ó W I R N I A  U P R A S Z A M lf  A D R E S O - 
W .AÓ * KRAKÓW, Ul BISKUPIA L. 9. 1570 2 3

X X X X X  ______xxxxxx xxxxxxxxx :xxxxxx
XX: X X X <XXVXXXXXX X X X X X X X X

»

X X X ' X )
Y V v V >  A A A A >

( i c r p i a r i 1527 4 24

Iiopełiriajn

mogąca 600 złr. na 5%  złożyć — o tr z y m a  
p o s a d ę  za płacą 40 złi. miesięcznie. -  Zgło­
szenia pod L. 600 A. K. poste rest. Kraków
za okazaniem kwitu inseratowego. 1599 3 6

Dom i-piętrowy
w Podgórzu, ul. Kalwaryjska 51, wraz 
z przyległą parcelą ku ul. Mickiewicza 
do sprzedania. Wiadoiu. u \VP. Kralco- 
wieckiego, ul. Kalwargjska 39. 1563 4 E

Koncyptonta
rnt//noi ■anet/o i  obznajoniioncfjo z  p r a -  
titj/ką Scplów p ow ia tow ych  — p rz y j tnie 
za ra z  ad w okat l i r  M ora w sk i w Msza­
n ie dolnej. — Z yłossem a  z  pod an iem  

w aru n ków  tam że. 1604 2 6

I n t e r e s  m o d u i ^ s k i ,
egzystujący od kilkunastu lat w Kra­
kowie —  jest do sprzedania z powodn 
słabości. —  Adresu udzieli Biuro W. 
Pam Filipiny w K rakow ie, ul. F lo­

ryańska Nr. 21. 1543 6 14

W Krakowie przy ul. Karmelickiej 
Ni. 44, odbywają się w biurze 

wzorowem dla cwiczeń

Wykłady
nauk handlowych, rachun­
kowości państwowej —  oraz 
jeżyków nowożytnych — w
kursach.gremialn i odrębnych, 

pod kierunkiem 794 94 o

B. f. Pffikoftóito.
Warunki przystępne.—  Dla Pań 

nauka oddzielnie.

O O O C O O O O O O O C -J

przeciw swemu zdrowiu, jeżeli nie spróbują 
mego wynalazku. — Bez operaoyi. -  Dosta 
łem złoty medal I — Demonstrowałem przed 
profesorem G u sse n b a u e re m .— Prospekta 
pod dyskrecyą grat:s. — u  C a rl T it s e l ,  
speoyalista, Wiedeń, VI., Amerlingstrasse 19.

Z a k ł a d  w o d o -  i s l e k t r o l e c z n i c z y  

dla chorób nerwowych.

Nowa realno: ić
dwupiętrowa, przynosząca 10°/0 czy­
stego dochodu od włożonego kapitału, 

jest do sprzedania.
Bliższych wiadomości udzi iii kan- 

celarya Dra Słtiżewskiego w Krako­
wie, ul św. Marka Nr. 7 . 1592 2 3

ZNACZNE
zniueuie cen!

Clhytcin & Shuttlcworth Lid
filia : Kraków, Rynek

polecają na obecny sezon:

34
1579 2 3

kosiarki, żniwiarki, żni w iarko - w lązałk 
Wood a, grabiarki Ayer, Hollmgsworth 

i przetrzasacze do siana.
—  Cenniki darmo i opłatnie. —1 -

jako kredyt osobisty na 5 —6 % dla 
wypłacalnych każdego stanu na skrypt 
dłużny, zwrotne w dowolnym czasie i 
w dowolnych ratach; pożyczki hipote­
czne na 4%  szybko. Pożądana kure- 
spondeneya meimecka. 1355 10 10

B a n k  b i z o m o n y i  a g y n . ,  B u d a -  

p e s t ,  V I I . ,  K i r a l y  -  u t c z a  4 9 .

Jedyny specyalny dcm

URAiHOFONÓW  i F O N O G R A F Ó W
w Krakowui, ul. św. Gertrudy 17

poleca

Gramofony, Fonografy, płyty i walce
w bardzo w i e l k i m  w y b o r z e  i po b a r d z o  

n i s k i c h  c e n a c h .  153745 
Cenniki na iąJanie gratis i franco.

PRALNIA
P f l i  m

f  KBAM IE, 
ul. GRODZKA 9-11,

ma zaszczyt zawiadomić 8zanow. 
P.T, Publiczność, iż zniżyła  

c e n y :
od koszuli.......................9 ct.

„ p o ł k o s z u l k a  . . . 5  ,.
„ kołnierza . . . . L/a „„ pary mankietów . 3 „
„ firanek biaiyuh ! 40 „
n „ k r e m ó w .  . 5 0  „

Bielizna no wypraniu wygląda 
155 1 zupełnie jak nowa! 30

• Wanny, natryski, kąpiele wodo elektryczne, 
kąpiele w świetle elektrycznem (reumatyzm, 
artrytyzm, otyłość, niedokrewność, bóle ner­
wowe jak ischias itd.), kąpiele nasycone kwa­
sem węglowym (Nauheim).

Elektroterapia , mechanoterapia (mięsienie 
wibracyjne, metoda Frenkla itd ); stosowanie 
promieni Róntgena do leczenia chorób saór- 
nyoh i prześwietlania w chorobach narządów 
oddechowych, serca i tętn ic, kości i stawów, 
zębów i szczęki; przy złamaniach i obecności 
ciał obcych w organizmie.

Arsonwalizacya (prądy o bardzo wielkiem na­
prężeniu) w niektórych bolach nerwowych i 
mięśn.owych, w migrenie i w chorobach skór­
nych. 1359 11 46

D r  Ar. N artow ski,
Kraków, ul. św. Anny 2, telefon Nr. 359

K to k o lw iek  zechce,
może osiągnąć w y s o k ie  z y s k i  w tranzak- 
cyacli efektami, bez wielkiego ryzyka, pod 
kierownictwem doświadczonego fachowca. — 
Żąda on udziału w zyskach do 10“/0, po osią­
gnięciu zysku.— Wnioski tylko w języku nie­
mieckim pod : F a o h m a n i lG :j/ó , W ie d e ń , 
I. Bez., Ilauptpostlagernd. — (Anonimów nie 

uwzględnia się). 1569 3 4

Koron 473.000!
coroczne główne wygrane.

D w a c ią g n ie n ia  już dnia
Igo lipca i Igo sierpnia 1903 r.
1 los austr. czerwonego krzyża, 
1 los włosk. czerwonego krzyża, 
1 los serbski państw, ^tytoniu), 
1 los Jó-sziv (dobrego serca). 

[/& £- 11 ciąpnień rocznie. IS d )
Wszystkie cztery t osy razem gotówką 
116 kor., allo na 30 rat miesięcznych 

po 4 kor. 50 hal.
Natychmiastowe wyłączne prawo gry po 

zapłaceniu pierwszej raty. Listy ciągnień 
„Neuer Wiener Yerour11 za darmo.

K a n to r  w y m ia n y  
O t t o  S p i ń z ,  W i e d e ń ,  
1591 Stadt, Schottenring Nr. 26. 2 5

Wahadłowe zegary z muzyką
są ostatnią nowość1 ą w wyrobie zegarów. Te francuskie miniaturowe 

^ zegary wahadłowe są 69 cm. długie, pudło dokładnie jak rysunek jest
S58Sisrr  z prawdziwego drzewa orzechowego, pięknie politurowane, z artystycznie 

rzeźbionemi ozdobami i gra każdej yoaziny najpiękniej, marsze i tańce. 
Cena wraz z skrzynką na opakowanie tylko 8 zh. Tensam zegar bez 
muzyki, jednak z przyrządem do bicia pół godzin i całych godzin, wraz 
ze skrzynką na opakow. tylko 6 złr. Z biciem dzwona wieżowego 6 złr. 
50 ct. Te zegary wahadłowe nietylko idą dobrze co do minuty za co się 
ręczy 3-letniem pisemnem poręczeniem, lecz także wBkutek ich istotnie 
wspaniałego prryozaooienia są bardzo pięk., eleganc. przedmiotem ame- 
bjowania. Budzik z dzwonkiem i z tarczą w nocy świecącą I złr. 99 ct. 
Budzik z muzyka, gra zamiast dzwonić, 6 złr. Nikiowy zegarek remont. 
3 złr. Prawd/.iwio srebrny zegarek remont., 5 złr 50 ct. Wysyłka tylko 
za zaliczką. Niestosowne przyjmuje się napowrót lub zwraca pieniądze, 
niema wiec żadnego ryz„ka. Wielki illustr. cennik zegarów, łańcuszków I 

pierścieni za darmo I opłatnie. 1258 10 16
J ó z e f  $|»iei*iiig w W ie d n iu .  I., Postgasse 2— m.

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca Drukarni L. K. Górski.

M k  N. PUBLICZNOŚCI
donoszę, źe znana fabryka wódek w Tenczynkii, istniejąca dotychczas pod lirmą Leszek Prus Wiśniowski i Sp„ 
przeszła z wszelkiemi wierzytelnościami z dniem 1 czerwca na wyłączną własność podpisanego. Pkma odtąd 
opiewać będzie: Fabryka wódek w c. k. uprzywil. zakładach Sabrycz. w Tenczynku ROMAN MARCZYŃSKI,

17482438


